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0§tatnia droga 

GEORGI DYMITROWA 
SOFIA (PAP) - W spowl:t.eJ t.etu Centralnego Bułgarskiej 
kirem l czerwienią Sofii na- Partii Komunlstycmej, dalej 
ród bułgarski żegnał ~zoraj delegacja Związku Ra.dziec 
swego wielkiego syna, Georgi kiego z marszałkiem Wo­
Dymitrowa. roszyłowem na czele, przed 

Na placu 9-go Września, stawiolele bratnich partii 
gdzie przed gmachem Prezy- komunistycznych i robotni­
dium Rady Ministrów stanęło czych, a · wśród nich de­

ROK li (V) Nr 187 (1111) wybudowa.ne w ciągu fl-ciu legacja polska z wicemarsz:i.ł--------------------mimmi•------------m;----•--mi-.••--•-• dni Mauwleum, już od wczes- klem Zambrowskim, wi~pre-

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
I WTOREK 12 LIPCA 1949 ROKU 

nvch godzin rannych zaczęły mlerem Korzyckim, min1str~m 

Ob d K f • • w • Id k• • PZPR się zbierać romiait.edclegacje. Ra.pac.kim i Ostapem Dłuskun -ra y . on ere· nCJI O J8WO Z IBJ ~~~;~~~::~~;~~~ ::1!:z:~1!i~wfo~~eoo:r~a~! 
garii oraz przedsta.wiclele zacjl radzieckich, delegacja 
Związku Radz:leekiego wy- Wolnej Grecji, Republikań­

tala (Sieradz), Krygierczyk (5ie nieśli trumnę ze ~lokami sldej Hiszpanii, przedstawicie 
radz), Jasill,ska (gm. Eeldów), Georgi Dymitmwa i umieści- le Francuskiej Partu Koonu­
Fie~kiewicz (KP K'ttno). (Wy. li ją na lawecie armatniej. nlstycznej z, Ma~rlcem ~horez 
powiedzi uczestników dyskusji Przed lawetą, ciągniQltą na czele, ~ łosk1e,j Partii Ko­
podamy w jednym z najbliż- przez 6 koni niesiono wień- munistyCYLDeJ z Luigi Lon~o 

Członek Biur& Politycznego KC PZPR tow. Francls:zek 
Jóźwiak - Witold 

W dniu wczor!ljszym rozpoczę. 
ła obrady I -a Konferencja Wa· 
jewSdzka PZPR województwa 
łódzkiego. 

.Już od v;czesnych godzin po­
rannych sala. konferencyjna KW 
PZPR zaczęła się zapełniać Je· 
legatami, przybyłymi na. konfe· 
ręncję z wszystkich powiatów i 
gmin naszego województwa. 

Uroczysty nastrój, który wnie 
rn Z sobą. p~x.ybyli delegaci, pO•i 
kreślała. odświętna dekoracja ła· 
li konferency,jnej. Jedną. ze 
ścian zdobi pła~korzeźba przed· 
stawiająca Marksa, Engelsa, Le­
nina i Stalina, umieszczona w 
obramowaniu qerwonych sztnu· 
darów. 

Punktnalnie o godz. 10 wcho­
dzą na s9.lę, owacyjnie wita~i 
przez z.obranych, przedstawici<Jle 
KC PZPR z członkiem Biura Po­
litycznego, tow. Franciszki 9JD 

Jóźwiakiem-Witoldem na czele. 

Stanislnw Klusek, I sekretarz 
Komitetu Powiatowego w Kut· 
nie tow. Bronisław Kuras, I se­
kretarx. Komitetu Powiatow;i;::o 
w Piotrkowie tow.- Leon Palp·.i­
chowski, I sekretarz Komitet,u 
.Miejskiego w Zgierzu tow. Sta­
nisław Banasiak, I sekretarz 
Komitetu Miejskiego w Pabia­
nicach tow. Władysław Toma5, 
prezydent m. Pabianic tow. Łu· 
cja Sulejowa, przewodniczą,~a 

Miejskiej Rady Narodowej w 
Zduńskiej Woli tow. Irena Ce· 
głowska, sekretarz Komitetu fi'a­
brycznego Koneckich Zakład.Jw 
Odlewniczych tow. Stanisław 

Barański, instruktor Powiatowe. 
go Zarządu Ligi Kobiet w Wie· 
luniu tow. Maria. Kielsznia, ve· 
kretarz Komitetu Gminnego 
Nowosolne,j tow Henryk Skrzyń· 
ski, sekretarz Komitetu Gminne­
go w Zamościu tow. Stanisław 
Bobiński, członek Egzekutywy 
Komitetu Powiatowego w Opo•iz 
nie tow. Dominika Szafrań~ka, 
przewodniczący Rady Zaklado· 
wej PZPB w Ozorkowie tow. 
Franciszek Kujawa, dyrektor 

Zjednoczenia Szklarskiego tow. 
Bolesław "Wolnicki, przodowniea 
pracz F-ki Mebli w Radomsku 
tow. Wiktoria Kipigroch, robot· 
nik PGR pow. sieradzkiego to\v. 
Jan Łoza.rek, wójt gminy Kąpi· 
na (pow. Łowicz) !ow. Stani· 
,;ław Więcławski, wójt gminy 
Sobótka (powiat Łęczyca) tow. 
Irena Majchrzak, kolejarz z Ko­
lu8zek tow. Romuald Modlewski, 
robotnica PZGS w Łasku tow. 
Irena Koperska, robotnik PFl:lJ 
Nr 1 w 'l'omaszowie tow. Józ~f 
Cłapa, nauczycielka z Puszczy 
\{ariańskiej tow. Stefania Jaś­
kiewicz. 

Obszerny referat sprawozdaw­
czy z działalności wojewódzki.ej 
organizacji PZPR wygłosił I re­
kretarz KW tow, Wojciechow· 
ski (streszczenie referatu znajdą 
Czyt&lnicy na str. 3). 

Przed rozpoczęciem dyskusji 
na salę obrad przybyla delegacja. 
przodowników pracy Pall,stwo­
wych Gospodarstw Rolnych na­
szego województwa, która przy­
niosła w darze Konferencji snop 
żyta jako symbol rozpoczęcia 
żniw w naszym województwie. 
W imieniu rl.elegacji przemówił 
tow. Sawicki, który zapew:iil 
Konferencję. że robotnicy Pall,. 
stwowych Gospodarstw Rolnych 
dołożą wszelkich starali, by prze 
kształcić PGR.y w wzorowe, i;o 
cjalistyczne fabryki zbota i 
mięsa. 

Gorącymi oklaskami i okrzy­
kami na c.ześć przodowników 
pra.cy i sojus.zu robotniczo­
chłopskiego witali ws.zysćy obec­
ni na sali zarówno pojawienie 
się delegacji, jak i gorące, peł­
ne temperamentu 1 bojowości 

przemówienie tcw. Sawickiego. 
(Przemówienie to .zamieścimy w 
jednym z najbliższych numerów 
naszego pisma). , 
Następnie rozpoczęła. się c'ys. 

kusja nad referatem tow. WJj­
ciechowsk:iego, W dniu wczoraj­
szym w dyskusji wypowiedz;ali 
się tow. tow.: Urbaniak z PZ.PB 
w Pabianicach, WojciechowJki 
(PZGS Kutno), Skrzyiiski (Kom. 
Gminny w Nowosolnej), Tom­
czakówna (Liga Kobiet, Radom­
sko), Kujda (KP w Łęczycy), 
Pągowski (PZPB w Zgierzn1, 
Ptysiak (PZPB w Pabianicach), 
Salski (Kom. Wojewódzki), Woj 

· • od ' ·1 h d l na czele, deleg~je SzwecJi, 
szych numerów naszego pisma). ce poszczego nyc e e- A t li A t lil w· lki J 

Przed zakończeniem pierwsze- gacji z całego kraju i z za- Bus{ ll ~s 1~. • S 1~ rf1 
go dnia obrad na salę przybyła granicy. W pierwszym rzę- N? ain ' ; gu, t zwa~ca; u' 
gorąco w; tan~ oklaskami· i' >:Jo' dzie delegac.ja radziecka nio- I emlec, II lrged~ ynWy, an u' 

• i · ł · - od G li l zrae a, o an u, enezue 
wRtaniem z mieJ·sc delegacJ·'.l. za· s a w1e_nee enera ss - . in h k .• 

' - · musa Jozefa Stalina, od Ko- 1 nyc raJow. 
logi PZPB w Pabianicach, kt6- ··-t C t In W h K()ndukt żałobny skierował i - · nn.., u en ra ego szec -
ra w _mieniu całej za~o~i, a. w związkowej Parli:i (bolszewi- się na ~fac 9-go września, 
szczegolności ~izodowmko-v pra- ków). Dalej niesiono wieńce gdzie znajQuje się Mauzoleum, 
c~, brUl.i p1e1wszej jakof.ci 1 od Komit.etu Centralnego Buł- ~ którym spoczną na zawsze 
v;,t:lowarsztatowców . powitała ga.rsklej Partii Komunistycz- smlertelne szC?:ątkl Georgi Dy 
Ko.,.ferenc1ę. W skład deleg.1c;1 nej, od Rady Naczelnej Buł- mitrowa. J?ookoła zgromadzi­
wchod:.1;11 t.ow. tow.: Kai:im ;·rz ga.rskiego Frontu Narodowe- ły się meprze~rane tłumy 
Wottaewi ki, Wiktoria M l~iaszek go, od Rady Ministrów Buł- mieszkańców Sofii, delegatów 
Stefan Frr'1 vwski, Sobcza11: i r,:-arii, dalej wieńce od Prezy- z całego kraj.u. Ogółem w uro 
J.lfred Latunkiewicz. w imie· denta RzeCtLYJ>ospolltej Pol- czystościach załobnych uc7est­
niu delei:;arji krótkie prnm ... ri- sklej Bolesława Bieruta, od ~~:ro przeszło pół miliona 
wienie "l'l<ygłoqił tow. Wol..:ile"°. Komitetu. Centra.lnego PZPR, • 
ski, k+,.jry z~pewnił Konforen· o? prenuera _cyra.nklewicza, Członek Biura Politycmego 
cję, że do dnia. 22 lipca. lloM n~ezllczone wienc;e od poszcze- Bułgarskiej Partii Komunls­
Jrygacl pierwszej jako~ci w Za golnych delegacJI ~nlcz- tycznej Terpeszew ndzlelil 
kładach .zostanie podwojona, a nyc~ 1 przedstawicieli korpu- głosu sekreta.rzowi Komitetu 
brygady odągną 100 procm• su yploma.tycznego. 
p::.my. zebrani witają to oświad Offoerowle bułgarscy niosą Centralnego Bułgars-klej Par• 
czPnie gorącymi okla.9';,imi 1 ,_ na P.oduszkach odznaczenia til Komunistycznej Czerwen• 
krzykami na. c::.eść p~zod?wl!I· Zmarłego. kowl, który pO'!egnał Georgi 
ków prai:y 1 brygad xrnjwyż:: •. eJ ~ la~ve!~ armatnią poetę- DYJD!trowa w Imieniu Komł· 
Jakości, pu~ą naJbhzsi członkowie r?- t.etu Centralnego B igarskl j 

· . dZllly Zmarłego, wdowa Róza • u e 
. Dalszy. t·1ęg-. ~b:ad To1poczme Dymitrowa, oraz dwoje dzieci., Partii Komunistycznej, rządu 

si_ę w dnrn dzis1eJszym o godzi· Za rod7Jiną w kondukcie ża- bułgarskiego t w Imieniu Fron 
me 9 ran.). ł1>bnym idą członkowie Komi- tu Narodowego. 

Zakończenie pierwszego kursu szkoleniowego 
w łódzkiej szkole partyjnej 

W dniu wczorajszym w Etzko- !nich tow. Jóźw'...ak-W!told ty­
le Partyjnej Łódzkiego Komi- cząc im w imien:u cmtral­
tetu PZPR odbyło się uroczys nych władz Partii owocnej 
te zakończen:e pierwszego mie pracy na placówkach partyj­
sięcznego kursu dla aktywu nych, na których staną obec­
terenowego. Na uroczysto3ć nie uzbrojeni w oręż przodu­
tę- przybyli prredstawiciele jącej nauk! marksizmu - le­
KC PZPR w osobach t1>w. ninizmu. 
to.w. Franciszka Jóźw:aka-W:- · - Tak. jak walczyliśmy o 
tolda - członka B:ura Poli- zn!esienie ustroju kapitalis­
tycznego KC, i Zenoi;ia Nowa- tycznego w naszym kraju -
ka - członka Biura Organi- powiedział w zakończeniu swe 
z;;cyj?e_go KC. Obecn: byli go przemówienia tow. Jóźwiak 
rowmez: wiceprzewodniczący - tak obecnie walczyć mu­
Centralnej Komis.i-i Konh"oli simy o wz.moienie naszej pro­
Parti: tow. Czesław Domaga- dukcji przemysłowej i obni­
ła oraz członek Biura Organi- żen:e jej kosztów. Wy, akty­
zacyjnego KC. PZPR, I-szy Se wiści, którzy ukończyliście 
kretarz Komitetu Łódzkiego kurs partyjny, mus!cie się 
PZPR tow. Władysław [)wo- stać w tym boju przykładem 
rakowski. nie tylko i dla mruiej uśwla-

Do absolwentów kursu prze domionych towarzys~y ale i 
mówił gorąco witany przez dla szerok'.ch rzesz bezpartyj-

ny_ch._ Jester:i pewien że bę­
~~ec1~ zwyciężać w tej walce 
i ze me zawiedziecie zaufania 
jakie w was Partia pokłada. 
Gromkimi oklaskami odpowie 
d~iała sala na słowa tow. Jóź­
wiaka. 
Następn:e głos zabrała dy­

rektorka Szkoły Partyjnej KŁ 
PZPR tow. Wiśniewska oma­
.w'.ając "'.yniki pienvszego kur 
s.u partyJnego w łódzkiej Szko 
le Partyjnej. Wyniki szkole­
n:a - stwierdza tow. Wiśniew 
ska - należy uznać za po­
myślne pomimo trudności or­
g8:n:izacyjnych, związanych 
między innymi z krótk:m jesz 
c~e okresem istnienia Szkoły. 
P!erwszy kuri: ukończyło z wy 
n!k!em Pomyślnym 72 słucha­
czy, ~silą oni obecnie kadry 
łódi;lctego aktywu partyjnego. 

Konferencję zagaił I sekre· 
farx. Komitetu Wojewódzkiego, 
tC>w. Grzegorz 'Vojciechow.>ki, 
witając przybyłych na konf9. 
rencję delegatów i gości. Na 
wniosek I sekretarza Komitetu 
PowiatowcgQ w Rawie Mazo· 

Wieckiej, tow. Gutowskiego, ce· w o b ro n 1• e . o ny c h 
legaci wybrali Prezydium Kon· z a g ro z 
fercnc,ji w składzie: członek ,Biu 
ra Politycznego KC PZPR tow. 

interesów 
W . imieniu słuchaczy prze· 

mó_wił t?w. Kwiatkowski dzię 
kuJ~C k1erown;ctwu Szkoły za 
wys·!łek, włożony w szkolenie 
aktywu i zapewniając iż abS<JI 
wenc! nie zawlodą zaufania 
Partii ~ chlubnie wypełnią 
wszystkie '.ll1dania jakie na 
nich Partia nałoży.' Odśpiewa­
niem M!ędzynarodówki zakoń 
czona została część oficjalna. 

!~1:::~ze:iur;67;ri;:Ui~a:;l~~1~~ krasy robotnicze)· kraJ· ÓW kapitalistycznych :ea.r~:~:h :~~~z;17a~~t:1~~:;~~~ \ 8 ~~jfw~ do w~~ 0 ~:~i~~~~ 
KC PZPR tow. Zenon Nowa

0

k, nych, popieranych prz~z rozłar cję uchwał światowej Konferen-
członek Biura Organizacyjnego Rezolucja Jl Kongresu SFZZ mowc6w ruchu zawodowego. cji Związków Zawodowych w 
KC PZPR tow. Antoni AlstP-r, :MEDIOLAN (PAP) - Na o· ści ekonomicznej oraz k;urczenie 6 Kongres konstatuje z zado· Londynie i światowego Kongre-
członck Biura O,rganizacyjne.;o statnim posiedzeniu Kongresu się przemysłu narodowego. Pb.n woleniem, że w ZSRR stale su Związków Zawodowych w Pa 
KC PZPR, I sekretarz Komite:u śFZZ powzięto rezolurję w spra Marshalla powoduje również po· wzrasta dobrobyt materialny i ryżu, dotyczących obrony :nte­
Łódzkiego tow. Władysław Dwo- wie działalności śFZZ i krajo- gorszenie warunków życia klaq kulturalny robotników, dzięki resów robotniczych. Kongres u· 
rakowski, wiceprzewodniczipy wych central zawodowych. :de· robotniczej w Stanach Zjedno· socjalistycznemu ustrojowi pań- we.ża, że najlepszą. bronią w tej 
Centralnej liomisji Kontr.>1i zolucja ta brzmi: czonvch. stwa radzieckiego. Radzieckie walce z pracodawcami i rządami 
Partyjnej tow. Czesław Doma· 1 Drugi Kongres stwierdza, że 4 Wzmożenie ofensywy reak· Związki Zawodowe biorą c.zynny kapitalistycznymi, pre.gną.cymi 
gała, członek KC PZPR i sekre· śFZZ i centrale krajowe pro rji przeciw wolnościom cle· udział w budownictwie socjali- ciężar zbliżają.cego się kryzysu 
tarz KŁ PZPR tow. Stani~ław wadzą stanowczą. walkę dla u- mokratycznym klasy robotniczej stycznym, .zapewniają robotni- zrzuci6 na barki pracują.cyrih, 
Duniak, , I sekretarz KW PZPH rzeczywistnienia. programu obro- wyraża się w ustawodawstwie kom wzrost stopy życiowej. jest wzmocnienie jed,ności zw!ą,z 
tow. Grzegorz Wojciechow:-1ki, ny interesów ekonomicznych i antyrobotniczym typu ustawy Szybka odbudowa po zniszcze- kowej oraz konsolidacja śFZZ. 
sekretarz KW PZPR tow. Wi· społecznych pracujących, przyj~- Tafta. • Hartleya w tłumieniu n!ach wojennych oraz rozwój 9 Kongres zaleca Biuru Wy· 
told Sienkiewicz, sekretarz KW tego na poprzednich świa.towy~h strajków i wzmacnianiu represji gospodarki narodowej ZSRR b!lz konawczemu śFZZ opubli· 
PZPR tow. :Marian Kuliński, kb konferencjach ruchu zawodowe- przeciw organizacjom związko- pomocy zagranicy jest jeszcze kowanie programu obrony inte~e 
rownik Wydziału Persoualno.so go, wym. jednym dowodem wyżs.zo§ci go- sów ekonomicznych i socjalnych 
KW PZPR tow. Władysław Bo· 2 Bezpośredni„ po wojnie 5 Rozłamowi przywódcy cen· spodarki socjalistycznej nad sy- robotmków, przyj~tego przaz 
życki, kierownik Wydziału Ka· związki zawodowe szeregu Łral związkowych 8tanliw stemem kapitalistyo.znym. światową Konferencję Zwią.z· 
biecego KW PZPR tow. Irena krajów kapitalistycznych u zys· Zjednoczonych, Anglii, Holandii, 7 Znaczne s~kcesy w polepsze ków Zawodowych w Londynie i 
Duniakowa, przewodniczący WIJ- kały pewne zdobycze w post.9.ci Belgii, Szwecji, Danii, wyrz~oizt· niu sytuacja ekonomicz110j światowy Kongres Związków 

~o yvspólnym koleżeńsk!m 
9bi~Zle odbyło się wręczenie 
swiadectw absolwentom któ­
rzy ukończyli pierwszy kurs 
szkoleniowy w łódzkiej Szko­
le Partyinej. 

Na zakończen:e uroczystoś­
ci odbyła się urozma:cona 
czę.ść. artY:styczna, w które j 
wzięli ud211ał uczniowie Pań­
stwowej Wyższef Szkoły T e­
atraln~j w Łodzi, artyści -
robotmcy ze świet.l!c fabrycz­
nyc? oraz zespół śo:ewaczy 
Zw1azku Młodzie7:v Polskiej. 

Amerykańska 
„sprawiedliYlość" 

jewódzkiej Rady Narodowej tow. komitetów fabrycznych, zakazn li poważną. szkodę inteTesom kia oraz w dziedzinie ustawod'.l.W· Zawodowych w Paryżu, uwzględ 
Henryk Donrngnl~ki, komcnda11t zwalniania z pracy, dodatku oro ~y robotniczej własnych krajów, stwa społecznego osiągnęły niając zmiany ekonomiczne, SI)· MOSKWA, (PAP). - Agencja 
wojewódzki M. O. tow. Wło;hi· żyźninnego, zasiłku dla bezro· oRłrtbiają Fiły klasy robotnic?:ej, związki zawo~owe krajów dem.>· cjalne oraz dotychczasowe do· Tass donosi z Nowego Jorku: 
mierz Ley, mjr Czesław Wojta- l:iotnych, płatnego urlopu itd., a- które walczą o swoje intera~y kratycznych, które wstąpiły na świadczenia, jakie klasa robot· Wyznaczone na 11 lipca posi& 
la, kurator Łódzkiego Okręgu Je ostatnio w obliczu ataków ka.- życiowe. drogę budownictwa socjalistycz- nicza zdobyła w swej walce. dzenie sądu w tzw. „sprawie" Gu· 
Szkolnego tow. Eustachy l:Se· pitalu monopolistycznego na. P"· Kongres pozdrawia demo- nego. Stało się to możliwe dzlę- 1 Q Kongres zaleca Komiteto· hiczewa, dyplomaty radzieckiego, 
niow. sekretarz Wojew. Zarzą:lu ziom żyCiowy mas praeujących, kra.tyczne związki zawodowe ki zrealizowaniu zasady „równa wi Wykonawczemu śFZZ urzędnika ONZ, hezprawnie are8z 
Ligi Kobiet tow. Leokadia Kr·.l- sytuacja mas pracujących uległa Fran('ji, Włoch, Indii, kre.j(lw płaca za równą. pracę'', dzięlu utworzenie funduszu międzyna.- towanef!:o w dniu 4 marca hr. 
likowska, z-ca przewodniczącego znacznemu pogorszeniu. Ameryki Łacińskiej oraz inny~h wprowadzeniu postępowego 11sta rodowej solidarności dla robot- przez władze amerykall,skie, zoat:i. 
Woj. Zarządu ZMP tow. Zyg· 3 Plan Mar~halla, narzuconv krajów kapitalistycznych i ko· wodawstwa pracy i ubezpieczell, Jllków oraz pomocy dla organt- ło odroczone do 15 paMzierni\ta. 
munt Kozłowski, komendant IV J· narodom Europy Zachodniej lonialnych, ~tóre prowadzą. ho· społecznych, likwidacji bezrobo- zacji związkowych. Fundusz ten Sąd amerykański nie mejęc żad 
jewódzki SP tow. płk. Adam przez imperiali1m e.nglosasK!, haterską walkę w obronie praw efa, dzięki realnej podwyżce ma powstać z dobrowolnych iht nych dowodów przeciwko Gubi· 
Koźluk, I sekretarz Komitetu \pociąga za sobą bezrobocie, zu. ekonomicznych i społecznych prn I płac i stałemu podwyższaniu się ków Związków. Zawo.dowych, I czewowi, systematycznie odra• 
Powie.towe2'.o w Końskich tow. bożenie mas. utrate niezależ.nt>· cuiacych. Walka ta toc.z:v sio w stopy życiowej robotników, •wiazkowców cza roznatrywanie je'o „spraw:f" 

t 
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STA IE OWA WARSZAWA 
dzięki wysił pracujqcych • ow1 mas 

Organizac:a partyjna winna przewodz·ć w wielkim dziele budownictwa 
f rzem6w:enl'e tcw. Boresława a~eruta na za kończ.ente Kon'erencii Warsz:awik ei PZP:t 

Tuwa:1'zys.~e! f cyeh. 0ll'gani7.ac.Je masófl•e sta jaw, badzęcy poczucie 1.:ty i wszystkim dl.a mas pracujących, I osią.~i~ współzawodnictwa przezwyci~żenie istniej~cyeh 
X.on!.arer.c-ja Warszawska ją i;ic: rzeczywiście poważnym ułatwiający pokonywanie prze. dla całego na.rodu. według wyników przeciętnych. norm. Jeżeli jedn(){lześnie (mó~ 

potwi~rd:t_'.ła radosny takt, że czynnikietn, ułałwiającym pro szkód na. przyszło§~. Jest mi . . . t • Oczywiście rekordy mają wie!. wił tow. Krajewski) wapób:a.-
orgamzac-Ja warszawslrn na- I micniowanle id('ologii r.aszej wi ęc nieco prz.d;ro, że zamiast Wyd," Je. mi 

1 
się, :e owu·zJ ~zl~ kie znac7.enie, jako wskaźnik wodnictwu nie towarzysą zmia.-

szej Partii roś.n:e: rośru.'e l,i- 1~P:n-tli na szerolde masy 1>t'Z· nrz.i·łne1.'·ć si" do tych nastro_ w dys;rn~.ii z >y t a two przyJ~ 1 możliwości w dziedz: nie r 'nwo na ulepazenie systemu pra.oy 
b I A.c I ,. " ·' ' referowaue przeze mn e wytycz ' ' cze 'n e l r""'me d'eoł3i;-1cv;me, partyjne. j6w które cechowały ri iektóio ju wspólzawodnietwa, ale tylko organizacji warunków w jakich 

rośl.'łie .iako iJlła pnoduj?.ca. lu [4 Jii~kne wynikł \'.amvna lprz~mów:enia, próbuję zaostrzyć ne Pia.nu 6·letniego dla .:Warsza do rekordów, współzawodnictwa praca się odbywa., to takie współ 
chi p:ra,ey r.~rze.1 si~lićY: . , de.wać akcj!' od!1~wleal.a waszą uwagę, raczej w kiernn. wy. Ni.e było w d,V11kU~J1 ~ml.u M'{lrowadzać nie można. zawodnictwo nie osiąga celu i 

Konferenc'ja P-Ot~·v:erdziła, te I It.-.rnfteti>w r00zł!>ielsk1cb I ko· ku głębs2'eg:i zll.na.lizowrnla r1'stą_oietl na t en tema . WJ. Chcę przypon1nie6, co mówił jest tylko sypaniem plasll:u w 
w~rsza.wsl~ organizacja , par-1nritetów O!!i_ekuńczyeb nad fstnlejącycti niedomagali i trud em, ze _"'?l.vc7.~e te SI} pr-0/;{ra. tow. Krajewski o współzaworl· oczy, 
ty1na Jest PO żjednoczen.u po s:rlrnłami, k .ora pugłe!Jla po- noścl. Konferc.ncja pa.rtyjnp mem orientacyJnym, q~ra~wa· nictwie, a co winni przyHwo1~ Dotyczy to takte za.c'la:6 w 
ł!tycznym klasy robof.niczei je' zrtywne- zmian': wśr~ na1iczy wtnna wzip,~ D1l. sichir w pierw ne ~~zez BZ~7.t1pły stos;:nkowo sobie i zapamiętn6 wszys<·y dZiedztnie OB.Zcz~ności. Niektó­
dnollta., ~'Ml.rta f ~ccz:rwlf.eie/•c1el!itwa, oka.zuJe doza pu;noc !'zvm riP..Y;iE' .z~d:tnh . usunięc·r z~SJl. party,1ny na11zyc F1pe. członkowie DR~Zf'j Partii . .Jeżeli rzy z towarzyszy wskazywali na 
ioa.lcna, ~e tna ~i•ze 0$tąenłę- w !'0 trzebacb ga_spooarczych prze:izk6d które zv.~.fdują. się ~J~hstów,_ ~~raoowane . wtr<1.w· wapółzaworlnictw~ pracy nie U- to, że u nas ba.rdzo chętnie de­
~el:1a wiel.u wazn:t"ch odrln• : sz~~ł. ryinvi~n,je !':ci!'łą l~e~- je!:>.·ze w' !)Olu dzi?ł?.nh ma.~ z~~. z w :e ą. uwl a_.~ą 1. ~ aT'llt'....n. czy się z ogólną wydajnością. klaruje si i;i różne eumy oszczęd-

pracy. I n~c mil"dz:Y i'artla. l,.,Jr..osc1~ Dl"2CUf:> _, · i ~g ótn•ć 1 .,, no...,:ą, ze. co na ezv &:ę ,m r 1 t 1 
j j • . .k . . . ~ \V tf.18n3.C'yrn udzi?le pni.c11j:\.('ą a ra11<"n'f'iełstw„m •· · ._cy~d m , ą 0 'P · c .. t-0werzys1.0m uzna,nle i podiię. P a cy, i '- u e ącą. normą. to no~ei, a m t nie mtcreBuje ~1ę 

lill e:&łon~~w Parlli " trehu i prZVC"T.'l"nłe. sie do. podnie!lie- :ruirrz nap1'Wd. Or:;an·:?acja par ka, ale opriwiwa.ne zotte.ły wła wyda.Jn?ści t nie . walczy o jej przy tym, ile rzeczywiście p-0win 
wsp15łz.awcdnłctwa ;-racy n-ie-' nta pMif1Mfl pracy w n:?!:Z:rtn tyjna, to o~dzinł ci:oł&wy, któ 6n' P i"ko mid~tii.wa. dla. szersz"i p : dniesienie, to me jest to rze no kosztowa6 to, eo mamy wy· 
któl':Y<:h gałc:zł przemy~ł•l 'łto-1 n;lrnln1f'twie. ry toruje dr. tr.'!l, ~ zna.eey bada dy:sku"~!i ..,; poszcze'!ólnvch ~~! ct'ywiste współzawodnktwo. POd pełni6 i dla.togo nie wiadomo, 
łe('Zll~'!IO. tip. w prumjrŚI(' ~po t!!fP . J)zir,kl inkj:?.t;vwle ~3· nrze~z]tody, obm:v~ll'. środki le!:! wr.~h narty•nych, pl'l;'\~'"';v::·wyc~ stawowym. 11lcmentarnym zada· czy w i~tocie rzeczy ta oszczęd· 

. tywnyttl, kt>ttf~kcyjnym I skó I.::; rincH. p:irt:YJneJ zmieni~ nsttn!ęcia, uczy pr:o:eł"l!?Y':f~ł o- i Mmorzl}dO~ch. wYill~ga.lą głę ni.em współzawodnictwa. jest ność jeat oazeztdn>OŚćil} fa.ktycz· 
rza.nym, gd;i:i3' ponad dWi6 t~e si~ dbdl!tnło atkład kJ:i,sowy tak !>~TY· b<>kiego przemyślenia. 1 rozwa· podniesienie wydajności prncy, nt. 
eie Clll!Ol'lk6W Partii prowadzi .... ra?l"'Yf'h errh:• prac:v swron· .Jcrt wiciu ludr,i, k tórym · 1 st tld h 
'W ru-:ha w:f:;:ół~aW'odniclrtł'a oraz r"'ącltl annł<>C'";"C"',. o. jnk nitr1a W;l7.V~tko wvdai"' ~'" nad WVTA7 z~n a. ze . . rony wszys c CZW\ Zadania w ars za ws~ iei _ „ .„~ "'' . · · · mk6w, które będą cdpowiedl!ńal • • . ' • w !H'7emylilc chemicznym, ml.'- I OS?ćI»o - Mlej!!ka I Rlł<'Y nri,..1 htwe, lnbil\ l"wea6 <'zankqm· 
talt"Wym I eleldre!ecł-n!cz.nym,!nlcowl", RrwJJ~"ł!l rosła!:> pm w gór~ i w"ol':lł: ,,('n t11m <llr. ne Z'\ wykonrn'e teg;o planu, organ1zaCfi partv ne1 
w lttófyeb wil'l',ej n!ź pafowa · ca r.a.c1 uEpnwni1m!~m <""Ó'nd nas t:I kie, r.zy innr i1adani11 I Deklaracja jednego t towa· P~dsta woW.YlJl warunkiem gnch liczne ko.dry ofiarnej, u· 
ertMt)(ów Pa.rtfl blet~e udz.fal nrl!'cy 1'MZf.'";i> 5"'~m00'?.l'ii'n ~łl?- M:v oje tylko to i:vtrafimyl rzy~1y, że plan ten h~dziP wy· wsp?łz~wodn1ctwa pracy na ~u· zdolnionej inteligencji technlcz. 
w~ winół?:int>&<~nlctwfo. ~ łew>lf"•O flrLf'Z li-~ste n<>w'ą· Nam nawot O<!e11.n sięga f'O k„. konany co do .1oty i przed ter· dowie. Je11~ dobre ~rzygotowa111e. nej, któr11 niewątpliwie włę,czy 

2 W d:rledzlnie µrac)' n:o-.d · vrie R;>d D:-il'ln!~o"\"r.reb 7. Ko ),,.,„„, minem, w tym Rt!t<1inm omawia· (, rgam.z&<'Ja partyJna przed roz· się w ruch współzawodnictwa 
podniesieniem w~rót! alt- mitetrnii Il1 11k~1'!.'ymł pnez Nat">miast ludzie Partii mu . nia ~prawy jest stanowczo przed poczęciem budowy mn~i odbyć rorl kierunkiem Partii l pogłębi 

łyWU partyjnego vi~kształce- ro'l!S.7.enenle vlcresu irfi od· szą r.łeboko :nodrhcdz'ć do 1mra wn.eAna i nie7ym przecież ,j<'~Z· ner~g l:onfe~cncji. z proj?ktan· konkretne jego wyniki, nada mu 
nfa uoretyc:mr11"0. przyswafa- d1.łPływanh. W<mtocn!ła sie wy, jei:eli chcą., żeby masy rcbo eze nif'uza~aclnion11 poza jłJh''l · rim1, z 1nżymeri1mi, t echmkann, większy rozml'-ch i bardziej pla­
nła sobi<e za~a.t!nlcz}'Cb td.: t I wałka 11: btnrol:ntv~:nnl wy tnicze n.'l.br:>ły :i::nt:i11ta dl> ich W<'wnętrznyin, bardzo zre.~z•ą sk?or~ynowa6 pracę arc·hitckta, nowe, a więc bardziej skuteczne 
teorii mark<rizmn • l"l'lnrzmn, natnl'?Pni.."ml w o!bnymlm a- •!6"! i ""'k:ń. ;-1.•a r•0 ·,•7fai:o n''! ~.vmpatycznym w intencji prz"· mzvni.era, h'<'hnika i robotnik!!, formy rozwoju. Nalety przy 
W d~edir;nie oolw:IPć nad p:>raci" mief!<kim. tylko dla. siebie, a.le przede konaniem. A do?1ero wówczas pow~tanę. wa tym sziezególną uwagę poświęc · ć 
rozwlnięcltm akcji s:-:k~lenła fi RG7Wi.l~ Eie intensywnie r~ nk1, w których współzawo>i· i "7 czeg6l ny naci"k położy~ ns 
pa.rt:ufoel\'<1 t prary samo- '·· nt<'h łl"c?:nośri :re wsią )łowom i basf Q·m Partii nirt:'o rzeczywi~cie da dobr" n ni kanie opóźnień w przygoto· 
1t~~+~i~"'l"f1JW1> .l wfród lllttywn. w któr••m 7. łn!r,l:-tywy Parfil 0dpowrada·a 'e; CZVn"\1 wymk\. waniu projektów, rysunków t 3 O~łl'•młvoła Partii ttwł· nczP!tnł~a Jut 22 tal!r:vi:t. W . Poza tym. wynik współzawo.!· planów, zwłaszcza. w budownie· 

fJocznł911e !:.t w tlllyb!dm 1ten ~"'?r.~ób O!'mrnt„ada p11.rtyj Prawdą. jest, że Partia nasza dnak wymagają. znacznego pod- t 1 W'J;r'(}Ście I rozY1oju ał•t:vwnn~ 111a um~~!!h Ft>1'!ls7l Mhotn!c7lo - nie zawicdla datą<! nigdy m1s n)esienia poziomu doty.::h'!Zas?-
111 ~ wa za ezy od tego, jak będą twie, jak słuRrnie wskazał tow. 

~ci or'-'"iin'~!!dl m3i;owrch, I cMopfkł, .ff''rn plX?!'i"'l'rw~ 1.a :pracujących, że Jej słowa t,o m'! wych wyailkó\V, więk:zej umie pracow~U wszyscy, a nie tylko Piotrowski. Braki w pracach 
llW"fa'7M::t: Zwłą~Jrn M .. łodzif'iv ls~dę J'l'l>t!Tllf"1U ""'~7A"J Pii,rtll I puste fr:i.zesy, puszczane aa jętnośct 1 lepszej organizacji ; ··~adn.i,ąca grupa.. przygotowawczych, hraki w przy 
Pr.lskłe.• arnz w r~:t,'!".ł \"f. !"'lto ?r:>nm>?:k utrwalenła wla wiatr, że słowom 1 h•A•om Par- Za!la.o.niczym zadaniem Parttt gotowaniu, dokumentacji tech· 

.1 w ""' pra.cy we wazyatkich dziedzi.. w d~icdzinie ółl: d i t · ejaływte- ~nlzacji kubie· ch:y ludowej. tit od-o. owładaj~- jej CZ'"'Y· Air. h. . - wap a.wo n c wa rnczncj sta.nowiQ. największe 

Org1tnizacja stołeczna, iak 1 Be,.; uj~eia kie,rowniietwa.. przez 
wynika z przebiegu Ko!"lfer"'" ""z.vstk1e ogn wa r.art;vJne od 
cji, doe<!nia. inko ~woie na.i- g6ry do dołu - przełom pracy 
ważniejsze zadanie. PO'!l'"'bi~- w bud· vruictwie wa~mwskim 
n :e paełomu w pracy nąj!ic-i:- mógłby sta~ l'ię tylko błyskotli 
niefszP,go i decydutące110 dla wym fajPrwerkiem, którego pię 
naszvch osią11,nięć oo:Mn;-'ch w "k•1:v hl»~r, 1<z:vbko gstśnie. 
stolicy zesDołu rohotnikćw l O!tf:z11ż!l"'lia przed tym niebez 
pracriwników btJdowlanvch. r.f,.-rZeństwem - naj\ń-;:kszym 
prze tomu, J-tót'y rozpoczął s:P, 1 snośród tych. l~tó:-e nam mogą, 
wspaniałymi wvnikam! Wl!!"Jól f p,r:n:ić - h~ły podnoszone w 
zaw0dnictwa w Pot17C7.'!gól-1 dyslms.fi na Konf'ere:ic.Ji m. In 
n.vch grup:ich bud~wlanvch. nrzez tow. ]""-· '·w~·- ·Ą-~. ~Ą·'"l' 
1:•1ml "'"'n.llrn.ml. k~f>~e fit::'ł\' chodZi o współzaw~dn'ctwo pra 
sie rrzedm1otem Zl!S•l1zon1>j du I cy, ! p:r:?~z tow. Piotrowskiego, 
m:v n".seyr.h. tov-';\nyszy. pni:· jeżeli chOdzi o pr" "" p~zygotQ. 
watrile 11'ir..>atorow łe'l"O W<''Wlł w:rwcz;\ w d"icrft:i:nfe do'~"-:i en" 
za~odnłctwa. ma. -prawll gzczy- facji t 11clro•co:nej Bvłv tef. pod 
cle sie nasza orr,ar.ł?'acja Wl!.l'• • · · · 
S?.a.wska. a wra.z z nią cała Par nns.zo~~. przrz 1~nych tomirzy-
tia szy, JE'ZPh rhodz1 o skoordyno. 

• w11.nie poczynilń po11zczególnyr.h 
W miarę 1ak do WS'!)ńłz.a- ogruiw aparatu w:vtwórrz11go, 

WOOnictWa WCią3'ane będą CO• pOlłzczegóJnycb 1e~łów. pusz. 
raz 1!7ern:e 7a-!lt~ny robotnfn,e, szczcgf>lnvrb r,n1p, wzczebli kie_ 
wzra.bć beda zadania partyj- rnwni<'1yrh i wyk' na.wczyrb, 
n~j C>l'g~izaoji s~0tecznej w poszrzeg6lnyrh instandi ora1 
k1er?w~mu łym r~chem w ~.J irh <ly~rxizveji . 
głęb1amu jego t.worc:zy~h ,s•ą Co hamowt>ło dotyehr.:Ms ini­
gnięć, w po.doo57.?mn ich na ('.iatY'vę twó·rr.? w hnnownir. 
coraz to wyzs~y po~lom. 1est i twie co ita~iło za<nał przo<lrw. 
to najpUnle,15-ze I 'łowne „ll:tT1-1 . ' 
alne zadanie członka Partii. mków prary. C<J dop.rowa<lzAłn 
pracującego w budownlrtwł~. do .rol:"~czv lub zniHhęcPn · a 
Jest to ,icdno 21 najważriii?J· r~r1onalr 1atorów. n?watr rów 
szych zadań ca?ej organizac Ji w~·no I n rów• co .0irr~mnnłn In:• 
p arty jnej ł:imałn t~órrzę, 1nicJatyw~ D8J 

' lPn~zvrh ln1Jzi, najbardziej od· 
N 'e możemy zapomina~ ani rlftnyrh aprnwie budownictwa 

na chwtlę. że re 'lliza <:Ja t,:-~ . .; ~nri~l , 1 ' ' "?"P"'ll roh · tnikńw i 
zadania - pogłębieni!' !}l'71'l0 pra ~.crwnilrń"?' _ ObOir+Mśr 
mu w cfotyc1'cza!!oW:V<'b nwto· b d lić · l ł • b' dach nraey w budownictwie - ez uszno ' n• ec : ~s .wo, 11~0. 

" kr11.ty7.TJ1 I t..... wvn~nlr2'en• :> 
warunkuje wykonanie nlbrzy-
mleg-o pr~ramu . pracy, laki 1ctóre le-m~ !li(I jeszcze w wiel·1 
st1'.wia pn.,ed orie;anf7.ach v·ar ogniwach e-oaTatn pt'odukcyjiie 
sza.wską Plan 6-h'!tnl. Nie mo g~. administricy.irrego: S""'nrzą· 
temy zapominać ani n a chwi- dowego, :l nawet, n .estety, i 
lę że przv:;wajanle nowych partyjnego. 
m~tod techn!cz~ych w bLtdn-1 P i:z.vkhdy tych wyn.a.tur_z:ń . 

I t · ci ł · d s•· ala nnP,i;>tv~h źywrt>m pl"zez ci z1~1e~ 
wn c wie, ą~ e u o "?n - h 1 , · d k · " 
nie i racionalizacla svstem>:.I •zye n<czi z awneµ:o 11n1tn_, '._ 
pracy, położenie najwięks1.c- M:ycznE>go. sto~unku do rzłnrne. 
go nacisku na dobre pr7.v1wt1J- k11. pracu.i:i.c~g'O, były „rrz:vtAt'ZR 
wanie warunkńw pra<:y l nai- ne w trRlt~1~ d:f!!lrn~11. 
1e p:ej przemyflan q je i ·)rP,!l r:i- P~7t>':'1n:VlllJ!).ey tnwar: vme 
zacje - to udanie w obecnej sk~rz!l1 !nę nR. hN!k n1VRl?I lnb 
chwili r>le tylko ir,osnoc' ~u·r'.lle, o~nek1 ze .strony dc1owy<'h og„ 
ale I P!l'łitYezne, to .,;ada'1iP nie mw partyJnyc~ w . wr11w111•b, 
tylko organłzac.łl podsfawl'· którP oilgrywa111- w1elką. rolę, 
wych w pnWttvśle h11dowla- ztmhvno w· pracy J>0~7,..zt>gM­
nym. ale 7~i:ł<>1'1e f'3-t"ł ~tolec7l l nych r?hotników, j111k i wiPll.:ich 
nej ot"gimlzacjJ partyjn:-1. pil'zedstęl:forst>w. 

„ „_ nac Na PartiQ na.szą, i na wszy Je~t noprowadzić do tego, aby do nirbczpierz<',ńMwo dla. planów 
jc~t tak wluśnie rllatego. że l'ar- stk!e jej ogniwa od góry do do- 'lVllPó'~awodn• tw ł ł 
tia ne~za "'łęboko analizuJ'e 1 łu ład j wi 1 d • '- .c a w !fCZl\ a się rnwpstycyjnych. „ nak a Ił one e ką o PO· s ,opntowo cała załc :;"\. ogromną. N"ie~t.et,• , ma""" ten obJ'aw, , obmv. ila swo.i·e zadania 1· zamii" wiA„zialnou P".,..a naua m 1Qi .... J ••• , .,.. ...,, ,..„ = a wag. ę ou.v,r~'1'"1ł przy tym system w t.y_m roku nawet siA on po· 
rzenia, za nim po~ta wi je pn.ed dla' kier~lctwa_ realizac.11 Pła- ?Jl'acy • h „ masami p'ral'a.1·ąc·y1rri . · ~ ~ wi. ć ' • przygooowanle t!'.!c 'licz. wfębzył. i.e opóźnienie doku-

nu prz „ta BiQ na. wyższy .:>0 · nych warun~Ow pracy. K'>nłeez. mentac.ii tMhnicznej zrywa plan 
~tarałem się podkreślie olbrz.v ziom pracy 'organiaacytnej, mu~ ne jest pow.~zanie z init1atywą inwe•tycyj ny w pierwszej polo· 

mi za~ięg Pl8nt1 6·łt>tniego i wa· st wzm~ SWOjł ~oll z ma.q robotników \VSpółdr:tała,nia inte. wie. rolrn i dopiero w drugiej 
runki, od jnkh•h będziP zależ'! b~jDł, mW!l wszech!tron- 11~.li teahnicznej. . . poł-OwiP roku trzeba doganiaó 
ło j1,go pomyślne wykonanie. nię podnieść i nr.pr"wnić swoją Warsznwska orr,amza<·Ja par· opMn ieniP. a nie zawsze można. 

\1Vy...._•ava ono mobilizacji wiei dzia.łalnoat. ZWła.'IZcza po linii tyj na posiada w swnieh szi>re· 
1 
tego dokonać. 

kich sił I zharmonfzowalJego !"ca ltier:~,ra' ctwa. nieheJ" współza· 
dztałan1a w za.kresie zada:6, któ- wodnictwa, pra.cą zwt:tzków za.- Utai one mc.ź ! wościi real zacii planów 
~c:~o~~~~~:~;o!~::~i:;:~:jja~~~~~ wodo-wYch, organf!!:acjt kobie Równirż tr?ri s~ę ezęs! o dużo J dłui::a dy~ku~,ja ; zażarta walka.. 
wiek nie prz1>kra('zają one, mo- cych i młodzieżowych itd. Z tyw <'7.asu przrz .Ill('~O<'tągnięc ia i llł\' Na tra~ie W- Z, po naradz•e 
im zd:iniem, granic na~zy~tJ w~zystkim wiążą się wytyczne dy ~v org-.nnizn c.~~ pr:.cy, pr~f'Z o~zczędnościowej, jeden z inży. 
;nnżliwośri obiektywnych, to _jp. tego Planu. •k koo.d}nar.11 we w~?..v•tkich merów z firmy .,Beton·Stal" 

War~zaw~ka organizacjR. pa•· ocena nie budzi, według jego o· 
tyjna ma niewątpliwie duże o· prnn, wł11ściwegQ zainteresowa· 
eią.gnięcia, ale ogromnie jeszcze nia ze 11trony ogniw partyJnycll. 
dnżo nicdoeię.gnię6 i braków Tow. Gaszy:6ski z Fabryki l'dy· 
Mówili o nich niektórzy towa· dla „Schieht' • mówił o tym, :i:e 
rzyRze w dyskusji. komitet partyjny zMklepił się 

Tow. Kowalski mówił o tym, sam w sobis i nie dQstrzega jas. 
jak zwiększa się liczba. uszko· kra.wycb niedoeiągnię6 w pro· 
dzeń W Cf'~n 1·m taborze kolejo· c]ukcji. 
wym w !Jtlró;naniu z okrt*em Szereg towarzyszy skarżył się, 
poprzednim i ~karżył ~ię na sła· Ż<' nie ma ze 8truny wielu ogniw 
be zaintere~owanie Komitetów partyjnych opieki nad przodow· 
Dzielnicowych sprawami koma. nikami pr!icy, że nie troszczą 
nikacji kolejowej. się one o potrzeby tych najcen· 

Towarzysze Milecki i Grobel· niej~zyr·b ne..•zycb nowatorów, 
ny przytac:zali fakty z dziedzi- inicjatorów współzawodnictwa 
n;v komunikacji miej~kiej, które o!lłnbiają.c przez tę obojętnoM 
clowoclzą, jak niPudolnie gospo il'h :r:apał i ofiarnoś~. 
darują niektóre ogniwa MZK Po u kończeniu linii 6rednico· 
kosztownymi wozami, nabywa· WPj, przodownikom - właśnh 
oymi za cenną walutę, podczal' ich nie wpuszc7Al!lO on uroczy· 
gd_v ludnoM mial'ta cierpi do· •toś~ otwarda - obiecano na· 
tkliv.1e wskutek braku dosta. grody, ale dotychczas 7,npomni11-
tecznej ilości 'rodk6w komuni· no o realizacji tych obietnic. 
kac)'jnych. O czym tu świadczył O tym. 
Tow. Minorski ze Zjed•nocze11iR że po•u·z.cgóh•' ogniwa partyj­

Energrtycznego mówił o tym, te że nie wypcłniaję. wskazań Par· 
brak koor.;;nacji mi~zy p-OilZ· tii, i~ w 1u,·hu współzawodnk 
czególnymi dziedzinami naszego twa pozo~ta.i'l w tyle, że nie tro 
życia gospodarczego odbija się szczę Rię do~tat.PrimiP o c1Jnwh 
zar6wr.n ne pYacy bieżą.rej, jait k~ prncnjl}.c'<'.Q'O. to znaczy, i:r 
i na planach i 1.11mierzeniach w nit> rozumii>.ią. swyrb znda11 i 01(' 
dziedzinie e11ergetyki, których zda i~ eg7aminu dojrzało8ci. 

Istota współza wodn?ctwa pracy 

~kładowyrh rlr me11tach proce~u członek Partii, stwierdził, ż~ 
hudowy. Partia na~za musi. nau· l\onstrukcja ~cianki opoTowej 
czyć się U]lrzedc;ać moźllwość wykonana może bvl'. z oszcz~d· 
pow;;tawan1a tych ~łedociągnięć nością do 110 pror.~nt. Popra 1vee 
przez «wiadome z~mte:t:esowa.nie ~przeciwili się projektanci. 
się proceBem planowania.. Wnio•kodawca na razie chciał 

Istnieją, olbrzymie możliwości się wyt'ofa~, ale inni towarzy­
<lła skutecznej reslizacji nnRzvch ~ze party jni skłonili go do nie· 
planów i zamierzetl orzez w~lkę ustę_powama. ponieważ walka o 
z marnotrawstwem materiałów oszczędu n§~ j<'st jednym z gł6w· 
i środków. n.vch zadań Partii, w rezul tac ie 

Pozwolę sobie przytoczy~ parę wykonano robotę z osz.czędnn· 
prz.vkład •iw, kt6re nii nade:;łan'.) frią 110 proc. wartofoi zamierzo­
ORtatnlo ze ~trony pracowników nei 
budowlanych, Ambicją. projektantów e r.ę~to 

Przy betonowaniu fundamen · jest, żeby nie było popra l\·ek, 
tów na Muranowi<' przyszedł ro ponieważ p-Oprawki jakohy dys· 
bot nik-hetonian do inżyuiera lnedytu ją. ich prr jokty . • Jeffi to 
; powipdział: „Gdybym dia ~i.• oczywiście postawa niesłu~zna. 
b. Przeclw~tawiani l' się wnioak<:m 

ie stawiał efom, to bym ty l<' 
betonn ~ie kładł To ir•t ~ta ·~c?ędno§ciowym świadczy o 

dall'lrn fl'O!'llTi iętej małostkow<§. nnwczo za dużo''. Inży11ierow1e · w 
I 1 c1. danym wypadku wninsko 

7. >llda i i stwierdzili. że iRtotme 
<l lłW<'ll nil' ot rzym11ł prem ii. eh r·~ 

~~żr~:d~~~~~; d::~~:~v~~Y::1~. ~?~f ni~~ wo~~rz~~~~ś~m~;;~7e~ ~ 
cze:6 U8talono, że zamiR~t 250 kg hic.ie „~ orzvwi~eir r!f'<'T!I hi rł·1<ą. 
cemPntu, wy•tllr<'zy l fiO kg ·ie· ale ~ie mn?.na dnn11§eić, 7.ehy 
mPntu. co daje już poważ:ia gwoh Amhit'ji <'ierri Rłn !<nrwwa, 
oszczędność. Ali' żehy powzią .< ho wtedv amhicje stoją ~ię •zko 
necyzję. toczyła się podohao rll iwymi. 

Ucfoskona1 ć metody oracv 
Organi zarje pR rt~·jne mu~zą 

wakzyć o koordyn~.cję wysil. 
ków, która Obecnie &r.waukuje 
n.a. wielu odcinkaeh. [nżyniero _ 

wie hurlmvlani , pracownicy t ~-

obopólne korzyści, zbliża projek 
todawców i wykonawców, um'· 
'!liwia. im bliższe pozu~n'e trn. 
dności. aa jakie n:-trAfi:>fą ini:y 
nierowie I rc1irtn ·cy przy reali 
~acji projektów. Kierownictw:> crganizacji wari re>·1~ i iwo~.ri ze str::-ny P!\rt ~r n czni, wykonawcy twiernzą, 

Jzaw&kiei musi r;;:e"'.;e'n;e popr2 .• nad przodowu'k?.ml pr:i,cy, nad że arrhitekci eprzeciwia ię. • i-: 
cowa.ć, żeby ten n ienormalny ich cod.Ziennymi bOl~zknmi i W"f'Ółucze~tnictwu we w!<pól. 
sta.n zm1cni.ć, żeby skłon1ć cq ·n p-trZebam1. nad pcdlloszen'em nyrh n11radach, twierdzą.c. że 
·~ów Partii do wi~k~~ej r '-•7 w. zarówno ich wiedzy tec;mic.1nej n11 m1radat'h tych je,.-\ niski pn 
:icści we współZawodnictwi<: jak I świadQIDOÓCi społeczno. z om dv~kmji i że im t n nic nie 
Organizacja partyjna musi pr:s· politycznej. d.a je. Tymczasem takie zejocie 

Beztroski optym:zm winien cować także w tym ~ierunku K·erownictwo pa·rt:vJne mu~1 na J>11.dowę. snotkan ' e się ~tt·J w 

Ć , • d · . d ń żeby mcżliwie największa. licz. dopomóc e złm1kom Partii d I oko z trudnościami, które się na 

.l eżeli por.iom na!l"Zegn budo. 
wmctwn poro~taje w tyle z.a po 
,,iomem o•i ą.gn ęć w innych ga 
tęzia-<'h naszego pT"emysiu, to 
je~t ta k n i ew~trihwit> cifa l~i!"'• , 
że nieoostateczną nwagę nn te 
objawy, które prz;vtn ez~·łf'm, 
zwrne,ałv nn~rf' nr"~ ni r Rri" Pil i" 
ty,jne. 7-t' 7 1,vt mało wvo ' łl.:u 
wkł~1l p lv w pomoc przv n•nwa 
„ . t 1•rh fl!><l ~·'łWOWYt'h hrnl<~w 

1 niNlnr: ri -r •1 i ('ł w naszym flp'łr .• 
·1p h11 rl r·n."rif' z~m. 

Ustąpi SWICl omei OCenre za 3 ba przod~Uików, którzy SWYII? zrozumieniR n;p t.vlko znnczeu R suwajł i brnkami, które mn.szą 
Skor o przypadło mi w udzia. niarh dużo 1!19.mou.spokajania się stosunkiem do pracy świadr~ą, mrhn w,-p ól7Hwr1rlnirtwR. n.IP i być pokona.na, duż~ daje, a. prze 

Ie da~ ogólną ocenę dy„kn~ji, deklaratywn.vch ~pewnie:6, 11. przP-'n:!: o wysok e j posta.- · ~, konkrPtn w h fnr rn . · w jak1rh de wszvstl~im zbliża wzaiemni" 
to mu!ł?.ę !>twierd 7.i~. że na ogół nawet trochę chełpliwoś~. ideowej 1 ofiarnoSd. zna l'!zb ri1 rh tPn w 11 1!' 11 •11' rozwi je,~ . te wainA I 11zun•»11ia .iące qję 
przew~i~ly w wys<;;;.p ·enw.c:h Ot>zywiśde. optymizm po po- się jak na!sz;-'·,·' ~j w S?.:eregorll l'nw f{a tR.kz.vk ' trn ~,. \V · t . czynniln l'l!d:Jwy, Wspó'na 'lvs. 
nastro je n"l!co beZtrosk'eg~ O"Qty konaniu szeregu trudnQŚci, to Partii. l\łfŻ'1~ t<' n~·r.:;n-" •· 11n r 7 prJ za ł <łi1<rniP i:~b11 ~ię oie l;:n-i:i. projsktodav1f ów i rea.liza 
mi.zmlL Bvło w t.Ych wystatiie_ na <>R:ÓI ko.niecczu i cenuy ob· ko ])rzez wzmocnienie opieki il upajać rekorrfami.. a.le oceniać I terów nrzvcZvni niewa.t nllwit 

I 

I 
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Zmobi izujemy ·całą organizację partyjną 
dQ r allzacjl stojących pr~e·d nami wielkich zadań 

Z referatu I sekretarza KW PZPR tow. Grzegorza Wojciech owskiego, 
W)' głoszonego na I Wojewódzkiej Konferencji PZPR w ł..odzi I t)·~nej zagadnieni~ml kult~ralny• 

m1, braku opieki nad osrodka. 
obecnego stanu wojewódzk~ej nej w organ!zacjach spolecz-, sekret.an: Komitetu Miejsk:e- two organizacji partyjne.i niedo- , mi kultury, braku matedałów li· 
orgalllizacji partyjnej, jej skła nych. go w OzoI'kowle, tow. Cegłow statecznie ui!wiadamia dołowe og terackich i muzycznych, !łabej 
du socjalnego oraz llczebnoś- Oddzielne słowo należy po- sika - przew. Miejskiej Rady niwa partii o konieczności czy- aktywności Wojew. Wydziału Kul 
cl partii w poszczególnych po święcić Zw. Zaw. Rob. Rol- Narodowej w Zd. Woli. Ma- tnnia i kolportowania naszej pra· tnry i Sztuki braku form meto-
wiatach naszego wojewódz- nych, który wykazuje n!este- my w!ele kobiet na wsi - sy w~ród robotników i chłopów 1 ' • • 

twa. Na podstawie tych cyfr ty wyjątkowo małą aktyw- wójtów, a nawet calą gminę bezpartyjnych. I dycznej riraey tw1etlicowej. 
mówca wyciąga wniosek, że ność. Związek liczy 7.416 człon Pławno w pow. radomszczań- s k ul d kal 
nasze Kozn:tety Powiatowe ków ł jeżeli dodać, że działał- skim, gdzie praw!e całą wła- Jest to wina zbyt słabego zain- tosune ten musi ee ra Y 

w'...nny na sprawę rozbudowy noś~ wśród robotników rol- dzę sprawują kobiety. Ale mi teresowania sit' organizacji par nej zmianie. 
pa;rtti na wsi zwrócić !lpecjal- nych zatrudn!onych u boga- mo wszystko i w skali ogól­
ną uwagę. Trzeb.a pr.cyjmo- czy, jest bardzo słaba, zrozu- no - wojewódzkiej jest ich 
wać do partil od-Oanych apra- mierny, jak bardzo jeszcze ro- jeszcze n:lew:ele i dlatego mu­
wie Polski Ludoyvej robotni- botnlk rolny jest wykorzysty- s!my jeszcze mrllniej praco­

! ków rolnych i chłopów bied- WQlly przez bogacza, bo nie wać wśród kobiet. 
I nych ! średn!.ch. " zawsze zna on swoie prawa, Przechodząc do pracy part;i 

Z-vrlaszcza stosunek do śred- nadane mu przez ustawodaw- wśród młodzieży, mówca p-:d­
niorolnego chłopa winien być Sitwo Polski Ludowej. kreśla, że konieczne jest sto­
zasadniczo zmieniony. Bardzo ważnym za,E!adn!e- sowanle właściwych form po­

ChodzI o to, ażeby nasze niem jeM konieczność aktywi- mocy organ:zacjom młodzieżo 
Komitety Powiatowe, Gmin- 7.ac.li kobiet. Kobiet w naszej wym. Nie może ograniczać s!ę 
ne, nasze gromadzkie POP, Part~! je5t 9.024. W Radach Na ona do wypożyczania sali na 

1 pracujące nad raz.budową par rodowych ńa ogólną llo~ć zebrania młodzie"0we. ·1-:Me-
We 'W'$1:ępl.e swego referatu t'.! nauczyły ll'l.41 rozpoznania 4.527 radnych jest tylko 158 lanie środków lokomocji, itp. 

tow. Wojciechowski omówił klasowego !I. unikały lekkomyś kobiet. - choć ! to je..~ ważne. 
przebieg akoji szkolenia orga- lnego zaliczania do kategorii W województwie łódzkim $ą Zająć S'!ę ,Jednakże musimy 
n!za4ij1 iparty}nych po Kongre- bo~ac?.v wiejskich naszych so kobiety, które zajmują czo- sprawą zasadnlc-zą: na!ze or­
a:le Zjednoczeniowym jak rów juszników - średniorolnych łowe stanoW.ska jak: tow. ganba.cje partyjne 1"1tszą !>tać 
D1si ~ał cytry, doty~ce chłopów. Sulejowa - prezydent m. Pa- się kler<mnl.\!em polltyc-znym 

bianic, tow. Jańczakowa - n pracy wśr6d młodzieży. 

Nasze braki organh:acy ne Zagadn!en;a wsi 
W dalszym ciągu refera.tu 'obsługiwały wszystll!e pod- Tegoroczna kampania s!ew- i<łabych stron należy również 

tow. Wojc'.ecbo'V\rsk! omawiał· stawowe organizacje partyj­
przebiei akcji wymiany legi- tie znajdujące się na ich tere- na miała przeb!eg pomyślny, zły stl\n maszyn i brak dosta· 
tymacji partyjnych, jak rów- nile: gromadzkie, pocztowe, poważnych zahamowań nie tPcznej ich konserwacji oraz 
n1ecł; ...... rawo składek partyj- leśnicze, kolejowe i zakłada- było, z wyjątkiem siporadycz- wielu potrzebnych czfści. 'Ma· 

-y " ,_ h nych wypadków braku niekt6 echo u· • nyah i wpłat na Centralny we, (w mniejszych fabry ... ac , szyny prz wywane eą u zy.,. 
Dom PZPR. Mówca stwierdza, w llllynach, w gorzelniach). rych nasion specjalnych jak: kownik6w, eo utrudnia konser· 
te ipod względem wpłat na Cen Odległość od Komlietu Gmin lucerny, koniczyny czerv:o- wację i opirkę. 

!t tu P · t e ne1 oraz nawozów arotowych. 
\ralny Dom ' organizacja par- nego '.!. Kom e ow1a ow - Ogólny obszar zasiewów .1a-
tJl)na woj. łódzkiego stoi na go nad!k wroga klasowego, h ·~ m h i d 
ostatn'.m m!ejre".l w kraJu, co brak wyrobienia polityczne- ry.~ 'f ghl""~~o~c 58~.7ri0 apowodowane jest faktem, że go - a często i ogólnego - ~1 ua nyc 

W szerokim wachlarzu zagad· 
nleA w9i i j<'j przebudowy jedno 
z pierw117.ych miejsc zają~ mu· 
~zą PGR·y. 

Mus~my głębiej wnika~ 
w zagadnienia produkcyine 

Lącznie na terenie wojewódz.. 
twa posiadamy 87 większych za­
kładów przemysłowych, zatrud· 
niajęcych 71.000 ludzi. 

Musimy stwierdzić, że organi 
zacje partyjne nie zawsze jeszcze 
wykazuję dostateczną aktywność 
w walce o wykonanie i przekro­
czenie planów produkcyjnych i 
o podniesienie jakości produk­

zawodnictwie, w walce o 1''}1'„ 
nanie planu ilościowego i jakoi­
ciowego. 

Przed naszymi organizacjami 
partyjnymi stoi ważne udanie 
spopularyzowtmie pnodownlk6w 
pracy i ich dorobku. 

Nazwisko 5-krotnego przodcw. 
nika prn.cy tow. śniadego Kart>l& 
z PZPB-Pa.btani~ nie mote !i-

cji zakładów włók~enniczych w gurować tylko na honorowej ta· 
llełrhatowie, Zelowie, i Zduńs· blicy zakładu. 
kiej Woli. Takie nazwiska . jak hezpartyf· 

W miasteczkach tych 90 proc. nej Latuszkiewicz Alfredy • 
lndno§ci żyje z pracy tych zakła PZPB - Pabian.iee, ob. P{lezko· 
dów. A cz{'sto zapomina o nich wej Stanisławy równiei z tych za 
Komitl't Powiatowy, piotrkowski kładów, wyrabiających ze swym 
rzy ła~ki. zespoł!'m 98 proc. I-go gatunku, 

PZPB w Bełchatowie w mie- tow. Bedzio W. musi znać Komt. 
sięru lutym wytworzyły 21,4 proc. tet Miejski - Pabianice, musi 
hroków. PZPB w Zelowie ..,...,. znaO: klaea robotnicza, bo oni Sł 
r1rorl11kowały w tym samym mie- · symholem naszych czasów, na• 
eięru 9,6 proc. broków. szych wysiłków i naszego wsriół 

orga_n.izacje P3rtyjne w Piotr- sekr~.arzy podstawawy~h org. aW dziedzinie ak<"ji hodowla· 
kowie, Sieradzu, Łasku i O- party1nych stwarza duzp trud . . ód. k i 
pocznle poważnie zalegaią z noścl gromadzkim organiza- neJ nasza ~OJew z. a ?rga.n · 
Wpłatami. Mało tego! Cyfr cjorn. Trzeba jednak, ażeby zu~a parl~Jn.a przeJawiła po· 
Wpłat nikt w t:iich Komit. nie sekretarze tych organizacji "'.~zne wys~lki, ~o w kontra~ta.­
analizuje, nikt też n:e wycią- śmielej :podchodz'.·li do pracy, e31 wyraziło się wykona.mem 

Ani razu w okresie eprawoz· zawodnictwa socjulistycznego. 
dnwczym nie alarmował nas Ko- Są ich setki - tysięre w Polsce, 
mitet Powiatowy o tym stanie, o przoduj,cych synów klaRy robot 
ppyczynarh tyrh niedoci,ii;nięć nkzej, znajduję ei{' na każdym 
c~y wysiłkach, jakie przt'dsię- zakładzie, Bł wzorem świadomo' 

W prnr;r majątków paA:.t.wo· wzi,ł celem poprawy tego stanu ci robotniczf'j, przykładem walki 
wych dokQn!!ł ~i~ niewątpliwi~ ruczy. o stałe podnoszenie bytu kl11sy 
p;1rłom 11arówno na odcinku lnanei nagnie Komitet Zgier robotniczej, o wzrost naszej po­
politycznym, jak i produkryj· ski, Komitet Mtejski Piotrkow<J., tęgi gospodarczej. 

ga zaradczych wni-Ol!łków. ażeby u~amodzielrrlli się. planu w lll5 procentach, 
Przecllodzac do omówie- Sprawa pracy folwarcznych Skup żywca przebiega plano· 

nym. 
Niewątpliw'ł oznaką zaszłych 

zmiaI1 jest poważny wzrost pro 
dukcji mttjfłtk6w pat!stwowych, 
ale. w dal11zym eiągu daje się ?.a. 
nważy~ niezrozllmil'nle i niedo· 
cenian'iE> ro1i mll;illt'ków państwo 
wych. Zarzut ten dotycey po· 
~:z:czególn,vch naRzych Otl!;aniza· 
cji partyjnych na nrzebln po· 
wiatowym. a przede wszystkim 
Związku Zawodowego Robotni· 
k6w Rolnych. 

nfa pracy Komitetów Gmin- organizacji. partyjnvch. też ~e wo. W mie~iącu maju· uzyl}kano 
nych mówca stwierdza: Ażl'>by przedstawj<i się najlepiej. N.e- 16/J./'j proc. planu 11kupu. 
usprawnić Ich pracę, Komite- wątp!dmie praca. tych o~l?a- Na. terenie wojew6dztwl\ ł6'1z 
ty Powiatowe muszą zm'en'.ć \nizacJi jest łat~eisza, an\zeli kiego znajduje się 129 ośrodków 
llWÓJ stornnek do n:ch. p;aca gr?madzk1ch ?rgan::r.a- ma117.ynowych, W tym: 20 ośrod. 

Niejednokrotnie Komitet CJi party1nych. Lud7.\e l?racu- ków maszynowych I ' kat., nie· 
Gmmny zwraca się w tel czy ~ą tu. w więl;s~ch sruj plSka~h kompletny<"h, i 109 II-ej kat<>i;:O· 
:Innej sprawie do Komite•u 1 . n;a1ąd 0 wie . mn.i e zagjad- rii i w ~tadlum organizacji. Sla. 

. nuen o rozwiązan a a e - b • dkó Powlatowego, często ze slusz- k j . 1, ż ć t posia- ą stroną oero w maszyno· 
nym'. koncepcjami, lec7 są o- ~ją ~;~~~/ ;6~e fa- wych jr~t brak planów prary 
ne merozpatrywane, 1ekcewa- brycznei or5"anizacjl partyjnej poszrzęgólnych o~rodków. Do 

żo?e, co oodrywa auto~ytet_Ko trŻeba powiedzieć, że dalekie Pr"erwsze krok"1 spó'dz:„elc•oLci pro-'ukcy",•nel 
mitetu Gminneg?• . ome~rmela 5 d wykorzystania tych u- 1 „ • a 
go w pracy, dus1 Jego inicja- p~?.~'Tlfoń. W okresi; sprawozdawczym I jatkach. nie doceniając znaczc· 
tywę. Winn:śmy sto!ować specjal- powstało na terenie naszego wo· nia i roli, jaką ~pełni~ muszą 
Ażeby podnieść autorytet ne formy pracv z sekretarza- jewództwa 6 snółdzielni produk. podstawowe organizacje na t.ak 

Komitetów Gminnych, uspraw ml folwarcznymi orga;n!zacji. cyjnych: w Wilkowicach, K()- ważnych placówkach. Admin!· 
n~ć !eh pracę, Komitety Po- partyjnych organizować w o- narach, Kamionie, Grotowlcach, strecja mająt1m nie zawsze 'PO· 
wlatowe mi:szą lm pomóc: kresie pocz::1+koWYtn oddzielne Kuczytnie i Rogumiłowicae.h. W cr.ywa we właściwych rękach. 
muszą w!dZleĆ kh trudnośCl odprawy dla nich, udzielać trnkc!e rioilni1')'Wania statutu ~11- Stau zabudowa~ na skutek nfa· 
i razem z towarzyszatn! z Ko- !nstrukcji. ażeby uriodobn!ć wsie: Gałkówek i Konstanty- dba1stwa administrarji ezę3to 
mitetów Gminnych pokony- ich pracę do pra.cy sekretanY 
wać te trudnośc!. podstawowych organizacji fa- nów. Komitety Znłotyeif'l~lde pogars:P:a się nit'ustannie. Nfo· 

Od pracy F'omitetów Gmin- brycznej, po to, by szybciej oow~tały we wsiach: Buczeli:, ilh~ła jest jP~r,cze opieka Md 
nych w wielkiej mierze za- przeks<.talcić nasze Państwo- Podko:6.ska Wola, Zofiów i Po· ma~zyne.mi orar; nad fowenta­
le<iy poziom pracy podstawo- we Gospodarstwa Rolne. w li<"hno. rzem żywym. Warunki mieszka· 
wych organi7.acii partyjnych. specja.!istyczne, wzorowe gos- Praee. na.szych folwarcznyr,h niowe robotników 7.11trudnionvch 
Trzeba, by Komitety Gminne podarstwa rolne. orge.nizneji partyjny~h pozo~~a· w PGR, w wielu jeRz~ze wypad· 

wie. je~zeze wiele do życzenis.. kach nle odnowiadaj'ł elelI'en· 
Mus·my podnieś~ poz:"om ideo,oglc&ny tecz mimo to wida~ niewątrli· tarnym potrzebom. 

c.z!on'k6w partii we postępy. Komitety Powie.to· To waeyetko stanowi powdny 
we zbyt mało interesują się pra- j odcinek pracy dla naszej orgii.· 

Tow. Bil:'rut powiedział: Szkoły Centralnej. Obecnie <"ą orgitnizaeji partyjnej w ma· nizaeji partyjnl'j. 
„bez poznania zasad mar- uczy się w tej S1ikole 21 to­
ksizmu - leninizmu, bez um:e warzyszy z naszego wojewódz 
jętności kh stosowania w twa. 
konkretne1 sytuacii nie moż- Oprócz nauczania w szko­
na rozwiązać praw:dłowo tych łach dz!ałają w terenie l:czne 
pod.nawowych zadań. które kursy samo'<<:ztałceniowe. 
wysuwa przeb'.eg walki kla- Uchwały Biura Organizacyj 
80'.V'ei i proces formowa.ma no nego KC, podjete w wyniku 
wego ustroju" i stwierdza, że Kwietn'.owego Plenum Komi­
w czasie od Kongresu Zjed- tetu Centralnego. zobow!ązują 
n0czeniowego do Konferencii nas 'do rozwirl.!ęcia masowego 
organizacja wojewódzka ma szkolenia ideologicznego, któ­
do za notowanda pewne osią- rym winny być objęte najszer 
gniPc!a. sze rzesze członków partid. 

W Szkole Wojewódzkiej Kom!itety Powiatowe pow!n 
przeszkol:liśmy w dwóch tur- ny rozszerzyć sieć „nled:r.iel­
nusach miesięcznych 150 to- n:vch kursów" aktywu wiej­
warzyszy, sekretarzy Komite- skie1m. Jak również powinny 
tów Gminnych lub kandyda- postaw!ć sobie za pimkt am­
tów na sekretarzy, a obecnie b!cji zorgęn!zowanie pawia­
na kurS'le 3-m:esięcznym, któ- towvch szkół party.in:vch. 

O wtaśc•wv sk•ad społeczno-poliłycznv 
władz spótdzrefczych i rad nadzorczych 
Zagadnieniem wymagającym Działalność i skład polityr.z-

spec;ialnej opieki ze strony 1..11· no·epołeczny Powiatowych i 
lej Partii - to spóldzirlczoś«.. Gminnych Rad Narodowych ~ą 
Rti6łil7.ielrrnść ną. naszym t.ere· niedo~tl\tPczne. Poważnym b1a· 
nie obejmuje: 1) Spółdzi.elczollć kiem je8t niski rro<"ent ht'zn1u·· 
'Rolniczą, 2) Rpółdzielezość Spo tyjn.vch członków Rad Narodo­
żywczą, 3) Spółdzielczość Mle· wyeh. 
rzar•l10·,iajczarską, 4) Spóldziel Stan ten należy szybko na· 
czoU Pracy, li) Spółdzie!ezoM prawi~. Rady Narodowe, mimo 
RzemiPślniczt, 6) Spółdzie!ezośł wielu jeszcze niedoci~gni~~. prn 
Ogrodnicza.. cują już lepiej, niż w roku n· 

Rklad n"olityczny Zarządów i bi11glym. Podniosła 8ię aktvw· 
Komisji Rewizyjnych Gminnveło nollń po~zczególr.ych komisji o· 
Spółdzielni znaeznie sie polep rnz wzrosła regularność i czę,to 
szył w wyniku ostatnich wyho tliwoM posiedzPń Rsd. Komi11jr 
rów, 11le ich skład soejalny jest w wiPlu wypndkach roz;;zerzyły 
jPszcze często nieznilowalają~y. swó.i zakres clzfałalnośd. 

P11biimic. Towarzyue 1 tych Doli oni najlepsz' odpowied' 
Komitetów umieją si{' hić o każ imperialistycznym podtegacal>m 
<ly metr i o każdy kilogram ma wojennym, swoj' wydajn' pract. 
tPrinłn. Sprawa wykonania pia- To oni z t)•si,eaml innych przo­
nn Jest dla Komitl'łn ważnym za- dują we froncie walki o pokój, 
gadnieniem. I dfotego jednym stoją w pierwszych 5zeregach tych 
z pr~ocl1•focyrh zakładów w Pol co burzą plany bll.nkierów anglo­
sce SQ PZPB w Pahianira<"h, dlo· ameq·kańskich, usiłuj9cych pla· 
ll'go przoduje huta „IIortPns.ia", nem Marschalla skuć Europę w 
i „Kara" w Piotrkowie, rllnte~o pęta niewoli gospodarczej i po­
knżde niPdocięgnięrie zakładów litycznej. 
mmrkowskirh jest nntyrhmiast li· Przoclowniey pracy - to na· 
kwidowene. sze najlepsze kadry, z fob grona 
Poważna wirkszość naszych or· rzl'rpać hęclzil'my ludzi na kie­

ganizacji partyjnych z miesięca rownirze stanowiska. Oni Pol• 
nR miesiąc wrasta jednnk rora• ski Lnd0 wej, IGasy Robotnirzej, 
8ilniej w zagadnieniR produkcji nie zawiodl!„ ale trzeba. przodO'N• 
na fabryce. Organizacje nas7.e ników pracy znać, otoc7.yĆ opie­
przoiluję szerokim rzeszom hl'7.· kę, szkolić i wysuwać na kierow 
partyjnych robotników we wspó' nirze stanowiska. 

Stoimy przed w elkimi zadan"ami 
Podsumowując swoje wywody I 

tow. Wojciechowski tymi oto 
ełowy określa zasadnicze brak.i w 
pracy organizacji partyjnej: 

1) nasze Komitety Gminne 
nie pracuję należycie -
bruk jest dostatecznej po· 
mocy ze dtrony Komitetu 
Powiatowego organizer jum 

gminnym. lnstrukto~zy KP 
sic<bą. przeważnie w KP i 
nie żyj;i prohlemRmi i ho· 
lączkami organizacji gro· 
madzkiej. Wyjeżdżajo w te 
ren od czasu Jo czasu, by· 
wa, że SQ tylko „strażę po 
żarną, 11:dy się pali", ale nie 
prowaclzą systematycznej pra 
cy instruktorskiej; 

2) S<'kretarze powiatowi nie 
przeprowadzają odpraw z in 
struktorami, na których po· 
winien być omawiany plan 
rracy. Wskutek tep:o pr ara 
imtrnktorów powiatowyrh 
jPst często rhnotyczna. 

3) Wskutek waclliwep:o, nie 
przemyślanego i nil' kontro 
lowan!'go podziełu prary. 

wiele oilcinków roboty pal'> 
tyjnej leży odłogil'm. 

4) Komitety Powiatowe nie 
dostatennie pracują nail irle 
ologirznym wychowaniem 
Rwoic-h aktywistów. 

Ta nasza orena niektóry~h hra· 
ków i niedodągnięć w prary pnr 
ty.inej, jak i innP n~domaizHnia, 
które 1owarzysze na swoim tl're 
nil' dohrzP ~nnjQ, winny być omó­
wione i skorygowane przl'z na~z' 
dzisirjszą konfer!'ncję tak, ahy 
nowoohrane włerhe Wojewórlz­
kiej Organizacji Party.ind mo;rły 
w swej przyszłej clzlałalno~ri 11!!­

trzee się przed nimi i lepiej po­
!d„rować oqi;ani za.cję i jej prarę. 

Towarzysze, nie hójmy eir kry 
tvki i •amokrytvki W ie.i 4" ie 
tle omówmy naszą dzinłr.lno@6 

orri;ani7.acy.inę, rhiałnlnoiir Woie­
ll'f<hkiep:o Komiteh1 i jego fl~7.rze 
~ólnyrh ·Wycliiałi1w, omówmv pra 
rę or~nni7.arii trrenowyrh, flTHr{I 
ws7.vstki<'h P7.PR-owrów na ~Ir.no 
wi~knrh powicrzony<"h im pr1ez 
rartię. 

ry zakończył się dnia 8 Epca, Naiwieksze w tym kierun­
przeszło przes-z.~olenie 87 to- ku zaintereSQwa·nie wvkaz.aJ 
warzyszy, w tym 13 kobiet. Komitet Powiatowy w Kutn1e 

16 towarzyszy z terenu wo- t tam też powstanie p:erwsza 

Uczyn·m„ z wo~ew6dztwa ł6'1.zldeao 
Sprawy kultury, oświaty i prasv przodu' ącę puemvs'cwo-rolnicz; 

Omawiając pracę wojewó'1z· 1 'Rod7icielsltich stanowię. kohie· ód ł p I S I" • 
jewództwa ukończyło kurs powiatowa szkoła partyjna. 

Wa łka, o masy bezparły!ne 
Dalej zatrzymuje s!ę tow młodocianvch. Związek Samo­

\vojctechowski nad zagadnie- pamocy Chłopskiej l!czy 87.108 
niem pracy czllonków partii członk6w. Tow. Przyjaźni Pol­
na terenie organ!zacji maso- sko - . Radz!eckle1 30.565 człon 
wych. ków, Liga Kobiet - 43 761 
Związki Zawodowe l!czą n::i członków itd. Cyfry te śwlad­

terenie województwa 149 965 czą o wielkich możliwo~c'.a ch 
członków, w tym 102 310 me- pracy naszej partii wśród bęz 
żczyzn. 41.7Q4 kobiet. 6.861 nartvlnej mag zonmnizowa~ 

kiej organizacji partyjnej w ty. Powstało 467 Rzkolnych Ko· WO ew Z WO w O SCe • CC a stycznej 
dziPdzinie oświaty i kultury, mi.tptów Opiekuńczych, przewRi· Stoimy w przededniu iakończe styczn.ej. 
mówca porusze. sprawę nowy:ih nie we w•iach produkcyjnych, nia Planu Trzyletniego i zapoczę Towarzysze! Od ~iły naszej 
Komitetów Rodzir.islskich, któ· •nrnopomoMwych i przy szko· kowania Planu Sześcioletniego. partii, oil jej zdolności t\ali 7.acji 
ryeh :za.daniem jest walka 0 ,lr lach najhnrd1iej. 111niei!ha.ny~h pragniemy przekształcić r.harak· linii politycznej zależy wykona· 
mokratyzację wzkoły, Ogółom w nod względem politycznym 1 go· ter na8zego wojewóilztwa, pMia nie tego wil'lkie!lo zarlania. Na~za 
~kład nowych Kornit~tów Rorlzi. •nodarczym. iłajęrego wiele oilrinków gospo· Konfer1mc.ia Wojewóilzka rowi'J· 
<"il'l~kich w~l1oilzi: 28 proc. ro· SQ gminy i gromady w nn~zym i!ar<"zo zarofanych I kulturalnir na się do tego przyczynić. hv rałt 
hotników. 55 proe. <"hlopów i 14 wojl'":ództwle: do któr;c~ prasa li opóźni?nych i uczynić E niego organizację rartyjn' r,mrohilho· 
proccn.t; int~ligencji pracujq,~ej . partyJna dociera w melicznych przoduJęce, przemysłowo-rolnirze wać clo wykonani.a lYch wielkicb 
~O proc. eztonMw Komitetów t.Ylko egzeru_placzach, Kicr<'wn.ic l wojewcuzt)\·o 'Jli Polsce Sodali ndm 

-



Str. 4 Nr HIT 

STANIE NOW A WARSZAW A 
pracujqcych 

w wielkim dziele budownictwa 
dzięki wysiłkowi mas 

Organizacja partyjna winna przew.odzić 
Przemówien~e tow. Bolesława Bieruta na zakończenie l<on!erencii Warszawsk"ei PZPR 

(Dokończenie ze str. 2) l tknięcie zada:d nie da. nal:iży- Każdy członek Partii 
Bez udcskonaleni.a. dotyeheza tyich wyników, jeżeli nie prze. k • l 

aowych metod pracy wykonanie / łamiemy konserwatyzmu, który odpowiedz;alny za WJ OOan1e p anu 
QJ.brzymiego programu jaki wy panuje jeszcze w całej masie Przyznam się, bylem trochę nych trudności, albo z bardzo 
suwa. przed budownictwem plan naszych załóg budowlanych. zdziw:ony, że na Konferencji niewielkimL Ale, towarzysze, 
6-letni było'by niemożliwe. Dziś o<lczytane me.ldunki ko_ Warszawskiej, dyskusja na. te- zajrzyjcie r:a. przedmieścia War. 

W pl.anie przewiduje się np. b;et, które potrafiły przeciwsta mat Planu 6-letniego była tak szawy, a zobaczycie, że powsta­
uspra.wnien~e wykonawstwa wić się konserwPtyzmowi męż_ sJaba. Trud·no jest, powied.zmy ją nowe budowle, wznoszone 
przez zwiększenie wydajnośei ezyzn, l!Q. oezywiśeie bardzo po sobie, zabierać w tyeh sprawarh chaotycznie i żywiołowo przez 
prney o 65 pne. w skali ogólno eie~a]IJ.cym objawem. :Me- głcs robotnikowi, ale w nai<zym prywatną. inicjatywę poza. pla· 
krajowej. W budownictwie War mniej jednak, trzet>a stwi@rdzi ć, gron~e , tutaj jest . Cłlły sa:creg nem z tą samą. brzydotą., alba 
szawy - powinna. być ta. nor. że wszędzie, nie tylko wśród ro s~ec;yahstów, .arch1tek.tó.w, . urba jeszcze większą., niż przed woj­
ma nie tylko wykonana, ale i botników, ale i wśród inteligen mstów, techmków, inzyn1~ró_w ną. Dzieje się to na przedmie­
przekroczona, ponieważ Warsza cji technfoozncj tego kon~erwa- budowlanych. Czy rzeczyw1Ś<'1e ś~iach które dziP.ki rozszerzeniu 
ya skUpia na. swoim terenie naj tyzmu je~t bardzo wiele. 2eby te~ pla.n nie b~d.zi ~?nej wąL g;anic' miasta, st'aną. się wkr5r,­
więcej najlepszych sił facho. w tej dziedzinie dokonał się od phwośc·• f Czy łe~t JUZ tak ~o- ce dzielnicami miasta. Buduje 
wych i powinna, tak, jak w in- poWie<lDi przełrn1, org·nizacja skonały, aby me hyło w mm 
nych dzlef1Z1nacb, tak i tu ode. partyjna. mnst wziąć inicjatywę nic do dodania, czy do zmltinyf się tam obecnie bardzo dużo, o.le 
grać pn;oduj~ą. rolę. w akcji usprawnienia. wa.runków Tmdn-0 d-0jść do wnic&ku, żeby jakf Jeden dom stoi tyłem do 

Najbardziej prawidłowe wy_ pracy. tak rzeczywiście było. ulicy, inny bokiem, inny przo· 
Prz)"ruszczam raczej, że or- dem, tworzy się bezład, jakiei.:o 

Trzeba troszcz-yć się ~an i.zacja partyjna nie dokona_ Lie powinno być w budownic-
0 warunki b'ł1tU robotników la nie.zbędny{'h przygQtowa:6, twie Warszawy. Drobnomies·l.· 

' że WS'półdziałanie stołecZ'llej or eza:6stwo buduje nam Rwoją. 
Chc.ialbym pny tej okazji po 

wied.zńe~, te jeżeli chodz.i o po 
pra.w~ komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej, którą. 

była niepełna ł posiadała zbyt 
mało nwag krytycznych. 

Musimy wynieść z tej Kon!e 
reucji konkretne postanowienie, 
że realizacją. planów budownic­
twa. Warszawy zajmuje si~ każ 
dy z nas, że każdy z nas, człon­
ków Partit, jest odpOWiedzialny 
aa wykonanie 6-letniego Planu 
Budowy i Przebudowy naszej 
stolicy i za. kształtowanie co­
dziennych, konkretnych warun­
ków bytu maa pracujfłcych w 
Warszawie. 

Wykonanie Planu 6-letniego 
stanie się 1 powinno się stać juz 
dziś, w okresie jego przygotowa­
nia, jednym z podatawowych za­
da:d naszej warszawskiej orgatll­
zacji partyjnej. 

Warszawska organizacja par. 
tyjna potrafi wykonać to zada­
nie, Warszawska organizacja 
partyjna liczy 84 tys. członków. 
Jest to wielka., potężna siła. W 
szeregach warszawskiej organi­
zacji partyjnej jest witkszość 
towarzyszy o bogatym doświatt-

ska. organizacja partyjna. bt­
dzie tt przodująct oragnizacJło 

Zadania pla,i;iµ 6-letniego jesz­
cze bardziej pogł~bią i polepsz1 
skład socj.alny organizacji par 

tyjnej, wciąga. w szeregi orga 
nizacji partyjnej nowe za.st~py 

doświadczonych, ofiarnych przo 
downików pracy i najlepszych 
l"ldzi z klasy robotniczej i 11po­
fil'ód pracowników umysłowych. 
Wszystko to umożliwi naszej 
organizacji partyjnej pomyślne 

wykonanie zada:d, Jakie przed 
Partią stoją. 

jes:rieze w roku ubiegłym zainL 
ejowała Rada Pa:6.stwa, na tere 
nie W8/rEIDJ.wy nie osiągnięto 

tej skali wysiłków, którą. można 
było ooięgnąć. A przecież komu 
nalru1 warunki bvtu, właśnie w 
Wa.rszawie są. gorsze niż w ja­
kimkolwiek innym Dlie zniszezo 
nym mieśeie. Dla.tego teraz orga 
niza.cja warszawska. musi do~il 

go odpoczynku. To nie są rze_ ganizacji partyjnej przy pow_ Warszawę poza planem. Wyra.­
czy kosztowne. Cale zagadt1;e_ stawaniu k c'IICE'pcji tego general stają. nowe przedmieścia, które 
nie sprowadiza się tylko do zwy- Mgo planu odbudowy Warsza_ nie są budowane• z uwzględnie­
kłej, ludzkiej troski, której nie wy b:-lo niooostate~ne. I niem wszystkich potrzeb ludi­
stety nie ma. Za ten stan rze- Mieliśmy wiele zapewnie:6, ~e kieh w dziedzinie piękna, higie­
ezy odpowiedzialność spada na Plan będzie wykona.ny bez żad· ny, warunków sanitarnych itd. 
nas ws.zystkieh. Zadaniem Par_ czeniu w walce rewolucyjnej 
tii, jako· przcdującej organtza. Wars za wska orga~izacja PZ P!:t przed zwyct~stwem władzy lud~-

ltYCZ::fJ WIĘC WARSZAW· 
SKIEJ ORGANIZACJI, tEBY 
PRZEZ CAŁĄ PRACUJĄCĄ 

LUDNOśO WARSZAWY ZO­
STAŁA UZNANA ZA CZOŁO­
WY, PRZEDNI HUFIEC KLA­
SY ROBOTNICZEJ, ZA REA· 
LIZATORA WIELKIEJ IDEI 
MARKSIZMU - LENINIZMO', 
ZA REALIZATORA WIEL­
KICH ZADM7l', JAKIE CHWI­
LA OBECNA POSTAWU.A 
PRZED NASZYM SPOŁ~ 

cJi klasy robotniczej, jest prze za wsze w:eroa weJ. Warszawska organizacja 
zwyciężenie tych niedoclągni.ęć, swei rewoluc-yjnej tradycji partyjna. ma wszcll~ie warun~ 
a. organa. partyjne wszystkich I 'l'o są. uwagi, które nważafom I ganizacji partyjnej i uzupełni~ do tego/ żeby stać się przoduJą. 
szczebli muszą współdziałać w za konieczne wypowiedzieć, że- dy~kusję na Konferencji, która/ cą. czołową. organizacją naszej 
tej walce. by zaostrzyć czujność naszej .:>r- pod tym względem rzeczywiście Partii i niewątpliwie warszaw. 

CZE:&STWEM. 
burzliwe oklaski), 

(długotrwałe, 

noWa.ć, żeby nowe kredyty, któ 
re na ten cel są przeznaczone, 
nas:s samorząd stołeczny wyko. 
rzystał w możliwie jak na.jszer 
azym za.kresie. Dla tego celu 
obok a.para.tu wielkich przedsię 
biomw pa:6stwowyeh, które re 
alizują. nowe, wielkie inwesty_ 
eje. należy etwonyó pewną. F 
•;e6 miej900wego przemysłu i rancuzl iechall z oeche ... 

§i~~~]:~fE'. Gabrych (lód·ź) pierwszy 
czych. Ich zadaniem będzie wy_ 

na mecie 
tK) zwycięża 

konanie bieżącyeh remO'lltów i ' • w W' ' d ' 
napraw, niezbędnych dla utrzy wysc1au arszawa ,,.,... :a..,O z 
rr.ania budynków w stanie nżv_ • e 

W finałowym meczu o mis„ 
trzostwo polski w szczyp:or­
n'.aku ŁKS zwyciężył „Spój· 
nię" (Katowice) 11:4 (5:2). 

Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Ruben - 4, Szulc - 3, 
Graczyk - 2, Ulatowski i Buj 
nowicz - Po 1, dla pokona­
nych: Sidełko - 2, Tom~-:k! 
i Olejnik - po 1. Sędz:ował 
Bruśnickl (Kraków). 

walno§ei. Zagadnienie remontu Tak jak zopowiadaliśmy bo chowy Francuz oddał bez walki 
roboUniczych domów mieszkal- już piętnaście minut przed go- już na terenie naszego miasta 
nych stanowić będzie dopełnia. dzim1 16-tę motocykl pilotujQcy czołowe miejsce w wyścigu. 
nie wielkich planów bUdowni. wyścig Warszawa-Łódź obwiesz Kolejność zawodników na me­
ctwa. i odrobi te wielkie Zanie. cza zbliżanie się czołówki na me- cie przedstawia się następująco: 
dbania., wyw<>łane wieloletnim tę. W dwie minuty po przybyciu 1. Gabrych 3.41, 
brakiem nakładów konserwacyj pilota do Helenowa na tor He­

2. Stolarczyk 3.43, 
3. Wrzesińeki 3.43,24, 
. Rzeźnicki, 5. Napierała, 6. 

Chauvet - Francja, 7. Świercz, 
8. Henry - Francja, 9. Bagnet, 
\O. Nowoczek. 

nvch, które spow<>dowała. wojna. lenowski wpada łodzianin Ga· Pie• na UJnlha Debisza 
Akcja. ta, b~ie ważnym ogni- brych. Mija metę uśmiechnię-

W dalszej kolejności zawodni­
cy uplasowali się następujQco: 
Olszewski, Siemiński, Mich, Wy­
gl~da, Pi egal, Bukowski, W oj­

cieszek, Francuz Duthe, Soczak i 
Witczak. 

Widzów 1.500 osób. 

Gł.OS 

wem w walce o podniesienie \.·a ty, na twarzy jego nie znać wca- R z z p I 
~~::~h~~a::::re~ho;~~~ ~~c~m:::~ia~cz:i!~~:an~!"':a d!~: epr. w. aw. o ski zwycięża pięściarzy Francji 13: 3. 
cja parly,lna musi w większym 

or~ao ł.6ozk1„go ltomlfda 
I WoJewlltlzklPgo Komitetu 
PolskleJ ZJedooe:EooeJ Paritt 

RobotnlczeJ 
Redaguje: 
Kole~\uu. Red11keyJne. 

stc~niu za.interesować się pracą stępnych kolarzy. Burza oklas- Rozegrane w dniu wczoraj- następnej rundzie widzimy J?CW 
stołeeznego samorządu miej. ków oznajmia przyb!•cie następne szym spotkanie 1pomiędzy repr~ ną. poprawę stylu u Francuza, 
skiego. go z kolarzy, którym okazał się zentaejAmi pi~ściarskimi Zw•ęz przy jednoczesnym, coraz ba.r-

W wielu zagadnie'Il.iach samo_ również łodzianin Stolarczyk. W ków Zawodowych Francji i Pol· dziej chaotycznym systemie 
rzą.d stołeezny, ja~.o. gospodarz krótkim odstępie czasu za Sto- ski zakończyło się -zwycięstwem Kargiera. W sumie starcie to wy 
odbudowującego się miastJt, wy larczykiem jedzie trzeci Polak zespołu polskiego w stosunku nie chodzi remisowo. Trzecia. runda 
kazywał dużą. niezaradncś~. a jest nim warszawianin Wrzesiń- co za wysokim 13 :3. Piszemy początkowo przynosi lekką. prze 
organizacja. partyjna i związki ski. Nim Wrzesiński minął me- za wysokim, bowiem w trze·~h wagę Kargierowi. Lecz o dzi w'l, 
zawodowe nie koneentrowały tę widzimy na torze Rzeźnickie- wypadkach skrzywdzono goki Francuz dochodzi do głosu i z 
dostatecznej uwagi na. jego pra go. Tuż za Rzeźnickim bieg koń werdyktami sędziowskimi. każdą. chwilą. wywalcza sobie 
cę. czy Napierała. Następuje król- Konkretnie chodzi nam 0 W'f wyraźniejszą. przewagę. Zazna-

'k' lk K · T ·11· czyć należ.V, iż Kargier nie ll-Ciesząe się z osiąani..+ych wy ka przerwa w przybywaniu za. m ·1 wa arg1era z rei ? 1 · " v• Te o al Koł k' miał zastosować odpowiednbJ' n tłc6w w ogólnej odbudowie, nie wodników. mp r a z eez iem omz 
Przectiwst~wiali~my się dość Jaskóły z Fortem. Naszym zd11- taktyki. W tym wypadku pełną. 

KorzystaJ0 ac z te"O pytamy ini:. · K · odpowiedz1'alno'ć za n1'ezarad czujnie ob;iawom zanie<lbanfa w " " mem arg1er walki swej nie wy · ~ -
istnieją.cyeh bndyn.kach, pa.I'"' Szymczaka o losy kolarzy fr~n- grał i wynik tego spotkania wi no'ć Kargiera w ringu ponosi ~e 
k kundant Strelau. Rola sekun"lan ach i innyr.h urządzeniach cuskich, biorących u<lział w tym nicn być remi8owy, Kołerzlw 
mie;Mkich. War!'IZ&wa ma. tak L h I równie nie za.•ł1Jż,:ł na remis la ze><połu polskiego ograniczała ,,... wyścigu. ecz W tej I' wi i O· · ' ' d . .:>- d ' d mało zieleni, że powinniśmy i oba punkty winien zainkaso- '1 ę JC yme "" po awama wo Y 
szczególną. troską. otoezyć nasze trzymujemy pełnę odpowiedź, wać Tempora!. z Ja8kółą sprawa i ręcznika w czasie przerw po· 
parki. bo oto na tor wjechał pierwszy przedstawia się podobnie jak i między stareiami. 

Wydaje t!ię, że stan niekh'i_ z zawodników francuskirh _ z Kargierem. Fort był bowiem W wadze koguc:rj Czarnecki 
rveh urzędze:6. miejskich w War Ch 

1 
T . . . d . d I równorzędnym przeciwnikiem 1 stoczył walkę z groźnym La-

srewie stanowi pr~ykład niewła I auve . uz za mm Je Złe nt swą. walką. zasłużył w pełni r.a morrą. 
ściwego stosunku wielu ludzi gi Francuz Baguet, kompletnie wynik remisowy. Czarnecki wykazał się w rip 
do miejsc użyteezn~ci publicz_ wyczerpany ciężką walką jaką Zawody pic;ściarskie repre~an gu zadawalającym przygoto­
nej. Zajrzyjmy np. do p:ęknego, prowadził z ... własnym rowerem. tacji zw. zawodowych Franc.ii waniem. Walkę swą poprowa­
etal!ego historycznego parkµ Jak się okazuje, ma zdezelowane i Polski rozpoczęły się z lekkim dził rozumnie. Lamorra jest ty-
warsz.awskiego, do Ogrodu S~• kompletnie koło, które trze się opóźnieniem. Po mowach pow1- bok ółd 
kiego, który znajduje się dziś z wielkll siłę o ramę roweru. talnych i odegran-iu hymnu Fran powym serem p ystansri 
w stanie ro.zpaczliwvm. W par. Przy tym spada łańcuch.. Fran- „ • p 11 . 'ł wym przy czym jest niezwyk­
ku zbierajQo się nasze · dz'eci. rJi 1 0 s n, nastąpi a prezenta le agresywny i jednocześnie 

cuz J'echał cały czas w czołówcr cJ'a za~odników po czym mu one wiedizą., że to je.5t park pu · " ' " - odpornym na ciosy. Czcrnec-
bliezny i otrzymują zly przy- a nawet wywalczył sohie wraz J. cby'' 'rrcille i Kargicr pozostają ki całe p:erwsze starcie wy-
kład jeśli ehodzi o sto~unek ~-po Gabrychem sporę przewagę. Jed- w ringu. czekiwał wyłącznie na kontry. 
łe~eństwa do u?1Ządzeń ·publi- nak pech nie oszczędził go na Pierw~ze starcie po żywej wy Lamorra raz po raz wchodz'. 
cznych. łódzkiej roJl:atce gdzie Frnncuzo· mianie ciosów przynosi lekką. w Czarneckiego, je'dnak kon-
Dow~dzieli~my Ilię z dY'Skn_ wi pęka łańcuch. Tak więc pe· przewagę Polakowi. Lecz już w try Polaka dochodzą w ozna­

sji, że nasze kobiety, wykazu_ .-------------------------- czonym czasie i do wyznaczo-
jące r zeczywi§eie wyjątkowi! OD REDAKCJI nego punktu. Pierwsza runda 
l'n1·e.i'atywę w Wars„wie, zaofia ZE WZGLĘDU NA Ż ko1'1czy się lekką przewa~ą ~ NAWAL BIE ĄCEGO MA- c ki D i t rowały Pół m' liona g-".zin prn- Ś zarnec ego. rug e oraz rze "" TERIAŁU NIE BYLI MY W STANIE ZAMIESCIC c· st · _,., dl od · cy dla jej odbudowy. Dzie~iąta ie arc:e przyn""" a mia W NUMERZE DZISIEJSZYM KOLEJNEGO ODCIN- ny przewagę Francuzowi. Sę-
ezęśiS tego eza!!U wystarezyłaby. KA POV:'IESCI „DALEKO OD MOSKWY". NASTĘP- dz!owie orzekają szczęśliwy 
tehy Ogród Sru!ki zamienić w NY ODCINEK POWIESCI UKAZE SIĘ JUTRO. dla łodziaruna remis. 
•iekne. ~witnace miejsce mile. W wadz..a niórlrowe.l l'anke 

) 

(Polska) stoczył walkę z De 
Souza. Mimo wielu błędów po 
pełnianych w czas:e walki, mi 
mo nie wykorzystania w!elu 
momentów dogodnych do za­
dania swemu przeciwnikowi 
decydującego ciosu, Polak u­
zyskuje zwycięstwo punkto­
we. Najładniejszą walkę dn;a 
stoczył Debisz zwyciężając na 
pu„kty francuza Vand.=u. 

W wad:i:e półśredniej Olej­
n:k zremisował z Garnier. 

W wadze średniej Paccagne 
lla musiał uznać wyższość 
Grzelaka, ulegając mu na pu.1 
kty. 

Wydaw<"a: RSW .,Praga„. 
Ądres RectakC'jl: Lćdź, Plotr­
kowsk• 880 IU p., 
Druk.: 
ZakładJ' Graf!ezt1e Ił. s. W 
"Prasa„ t.ódt, uL Zwirkl 11. 
tel. 10&-ł:L 

TeldODJ'l 
~~daktor nae-:elny; 111-h 
Zastęo<'a red, oa,·z. llM· 
~eltretan Odpowiedz. 218-23 

Sekretariat D"ól~: 221-1> 
l'Jv.lal partyjny SSL•. 254-ZS 

wewn. li 
Dzl•ł ltoreepondentow 
robotrur:.ycb l chłop.. 
sklch orar redaktorów 
""7et łclPnnycb:' zit- ł2 
Dzlal mutacm: 111-11 
DZlal mle •k. I •port.: U.-11 

wewn. 8 l U 
Dział e•-nnom•cmy: 221-U 
Dział rolny: wewn. t - 154-21 
RedaLcj• nocna: 172-J~: IM-11 
KolpQrtat: 
Lód!, Plotrłtowsb 'IO, tel m-12 
Admlnlstracl•: 111-ł~ 

07.ł• I nitłOS7efu . llt-IC 
P.ńdt. PlntrknWRłta I~. tel. 111-lMI 

Dwie ostatnie walki nie 
przyniosły pożądanego wraże­
n!a. Stały na miernym P'>­
ziomie. W pierwnej z n~ch K0 
łeczko zremisował z Tempn­
ralem, zaś w drugiej .Ja~kóła 
uzysk~ł zwycięstwo punktowe 
nad Fortem. D-04610 

Co usłyszymy przez radio? 
12.04 WIADOM. POŁUDN„ o- ska. 16.35 (Ł) Interludium z 
raz przegl. stoł., 12.20 Audycja płyt, 16.45 (Ł) Montaż dźwię­
dl~ wsi, 12.50 „Na swojską nu- kowy z widowiska „Kram z 
tę - 13.20 Skrzynka PCK, 13.30 piosenkami', 17.00 I DZIENNIK 
Muzyka obiadowa. 14.00 Audy- POPOŁUDNIO\.YY, 17.15 Kon­
cja .Związku Nauczvcielstwa cert rozrywkowy, 18.00 „Głos 
Polskiego, 14.15 Muzyka rosvj- mają kobiety". 18.15 Mozart 
ska,. 14.50 IŁl Komunikaty, - Kwartet F-dur Nr. 10 w wyk. 
14.55 (Ł) Z twórczości Mic;hała Septetu taneczneqo. 19.00 II 
Glinki (z okazji 145 rocznicy DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 
urodzin kompozvtora). 15.15 tŁl 19 15 Koncert Chóru i Orkies: 
L\kutalności łódzkie . 15.25 IŁ) try Dariu Wojska Polskiego 
Chwila muzyki. 15.30 Pogadan- 19.40 Brahms - Sonata I e: 
k'.l dla .dzieci, ·~ 5.45 Popularne moll op. 38, 20.00 , Ws1.echni­
p1osenk1 wło.;k1e, 16 05 „Ptaki ca Radiowa '.', 2Q 20 Koncert 
w. sad~ie sprzymierzeńcami cz~o rozrvwkowv, 21.00 DZIENNIK 
wieka - pogadanka, 16.15 IŁl I WIECZORNY, 21.30 Rezerwa 
Audy.cja dla dzieci: bajka W . dziennika, 21.40 „Daleko od 
KataJewa w przekł. A, Jędr- Moskwy" - kol. odc. oowieś­
kiewic~? pt. „Fujarka i dzba- ci W. Ażajewa, 22.00 Koncert 
nuszek , czvta: z. Skrzeszew- Krakowskiej Orkiestry PR, 

I 


